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Sensacyjne odkrycie w Ankarze:

Zamach na prezydenta USA Roosevella
planowali Niemcy w Teheranie

Katastrofa samolotu, skrytobójczy strzał czy otrucie?
AN K AR A  (obsl. wl.). W  osfafnieh dniach władze tureckie 

iłokonaty szczegółowej rewizji w  gmachu b. ambasady Rzeszy 
niemieckiej w  Ankarze. W yniki tej rewizji były rewelacyjne: —  
znaleziono dokumenty, dotyczące przygotowywanego zamachu 
la  b. prezydenta USA, Roosevelta.

Zamach m iał być wykonany w  
czasie konferencji W ie lk ie j C zw ór­
ki w  Teheranie w  r. 1943. N a  kilka 
rodzin przed zamachem, berlińska 
•entrala wyw iadu niem ieckiego te- 
egraficznie poleciła udaremnić p la ­
nowany zamach. .Jak wynika z do­
kumentów, N iem cy w  przew idyw a­
na licznych trudności opracow ali 
! sposoby zamachu: w razie niepo­
wodzenia planow anej katastrofy  
samolotu Roosecelta . projektow ano  
bezpośredni samach na 6. preey-

Za etzien. niesta

Kryzys chłeba,
ale nie u nas

We Francji opublikowano nie­
dawno zarządzenie rządu, obni­
żające przydział chleba na 20 
dekagramów dziennie. W  .-anglii 
drastyczne zarządzenia zezwa.a- 
ją na nabycie jedynie 1 jaj- a i 
funta mięsa na tydzień. Włochy 
stoją przed widmem głodu, na­
wet bogata Szwecja wprowadza 
ograniczenia żywnościowe. Orn 
gi kryz: s światowy nazwany 
być może nie tylko kryzysem 
dolara, ale przede wszystkim 
kryzysem chleba.

Trudno nam w  pierwszej 
chwili oswoić się z tą mysią 
Trudno zrozumieć, że w  kra­
jach, które dotychczas uważane 
były za najbogatsze w  Europie 
można nabyć żywność tylko na 
kartki i to w  ak ograniczo­
nych ilościach. Stąd wypływa 
u wielu naszych czytelników 
nieufność do tego rodzaju de­
pesz. W  prywatnych rozmo­
wach wyczuwa się, że są je­
szcze u nas ludzie, którzy wszel 
kie doniesienia o kryzysie żyw­
nościowym na Zachodzie uwa­
żają za „płytką propagandę"

Nie zamierzamy przekonywać 
tych ludzi, gdyż i tak przeko 
nać sie nie dadzą. Dopiero b rz- 
pośrednie zetknięcie się z przy­
bywającymi z Zachodu, otwo­
rzy im oczy.

Minister rolnictwa i reform 
rolnych Dąb • Kocioł w  prze­
mówieniu na otwarciu wysta­
wy rolniczo - ogrodnicze; w  
Poznaniu odważnie odkrył kar­
ty naszej polityki aprowizacyj- 
nej. Stwierdził, że chociaż w 
tym roku będziemy jeszcze mieć 
deficyt zbcżowy, pokryty do­
stawami zza granicy, to jednak 
jest to już ostatni rok deficytu: 
picząwszy od przyszłych żniw 
staniemy się nie importerem, ale 
eksporterem żywności.

Polska była zawsze uważana 
za kraj ubogi, zależny całkowi­
cie od dostaw. Polska jest kra­
jem bez porównania bardziej 
zniszczonym od Anglii, Francji 
czy Szwecji. W tym samym cza 
sle, kiedy w  wyżej wymienio­
nych krajach wydaje się dra- 
stczne aarządzenia aprowizacyj 

• ne, Polska melduje swoje osiąg' 
’ pięcia, 7 *rtóry«-h może być na- 
jp raw uę duui.»*.

Macedonia w ognia
Oddziały potLStańcóui 
atakują

garnizon rządoujy
R Z Y M  (P A P )  Z A ten  donoszą, 

iż w sobotę w nocy duży oddział 
powstańców zaatakował garnizon 
rządowy w miejscowości Metang- 
histion w Macedonii, rozbija jąc go 
doszczętnie. Oddział żandarmerii, 
który wyruszył oblężonym z pomo­
cą, natknął się na inną jednostkd 
iirmii demokratycznej.
- W  starciu, które się wyw iązało, 

żandarmi stracili 9 zabitych i k il­
ku rannych. W edług doniesienia ze 
źródeł rządowych, straty powstań­
ców wyniosły 15 zabitych.

Inny oddział powstańców zaata­
kował wieś Litihoroks na -zachód 
od Salonik, zajmując ją  na okres 
kilku godzin. Po  nadejściu posił­
ków rządowych powstańcy się wy­
cofali. W raz z m m i uszło w parły - 
~untkę Ą9 mieszkańców wsi.

Ostatnio zanotowano ożywioną 
działalność oddziałów arm ii demo­
kratycznej, zwłaszcza w górzystych 
okolicach Macedonii.

Stal szwedzka
z Narwiku

płynie do... Niemiec
S Z T O K H O L M  (A P I )  W krótce 

odpłynąć ma przez N arv ik  trans­
port 50.000 ton szwedzkiego żelaza, 
przeznaczonego dla Zagłębia Ruh- 
ry.

Surowiec ten zakupiła Holandia, 
która zawarła umowę z przedsta­
wicielami przemysłu m etalurgicz­
nego Ruhry. Umowa ta przewiduje 
zakup 105.000 ton wyrobów metalo­
wych w  Zagłębiu z własną dosta­
wą żelaza.

życie wojsk amerykańskich przy  
przeprowadzaniu podziału Palesty- 
ny.

Czy wojska amerykańskie 
fc/kroczą cfo Putesli/wy?

Bomba eksploduje
pod Konsulatem noisHlm
w Jerozolimie 

Zemsta Arabów  
za stanowisko Polski?

W  niedzielę wieczorem doko­
nany został zamach bombowy 
na konsulat R.P. w  Jerozolimie, 
mieszczący się przy ul. Betlejem 
w  dzielnicy arabskiej. Bomba 
podłożona została przy wejściu 
do gmachu konsulatu. Wybuch 
spowodował tylko nieznaczne 
szkody, żadnych strat w  ludziach 
nie było.

Agencja AFP donosząc o zamn 
chi stwierdza, iż stanowi on 
niewątpliwie prowokację kół a- 
rabskich przeciw stanowisku 
Polski, -wypowiadającej się za 
podziałem Palestyny.

1 niemieckiego w  Berlinie przezna- 
! ożyła sumę pół m iliona dolarów. 
I W  spisek zamieszanych było szereg

( wybitnych osobistości irańskich, a

nawet jeden oficer angielski.

i Zamach odwołano przypuszczal­
nie na skutek raportów  agentów 

J niemieckich, k tórzy donieśli o 
wzmocnionej, specjalnej ochronie 
mężów stanu, biorących udział w 
konferencji w Teheranie.

Tajemnicze gazy miały zgubić Europę
Sensacyjne szczegóły zbrodniczej działalności I G  Farbonindustrfe

ty, które świadczą, iż I. G. Farbenin- 
dustrie zabiegał u rząuu fińskiego o 
pozyskanie rudy niklowej z kopalń w 
Petsamo, która potrzebna mu była do 
produkcji materiałów wojennych.

Dokumenty aa w ie r c ą  szczegóło - 1 

' w y opis tych przygotowań z w y - . 
mienieniem nazwisk osób, które k ie -1 
row ały akcją. Na czele stał szef

wywiadu niemieckiego na Bliskim 

W schodzie K a ro l Johann Mausers, i 

który ofic ja ln ie pełnił funkcję woź­
nego w ambasadzie niemieckiej w | 
Ankarze.
--------------  * ‘  iN a zamach centrala wywiadu

denła U S A  w momencie opuszcza-. 
nia przez nieyo gmachu obrafi. W  

razie niepowodzenia dwu powyż­
szych sposobów planowano o tru ­
cie.

N O W Y  JORK (obsł. wł.). Niemieckie zakłady I.G. Farbenindii 
słrie —  wyprodukowały w czasie wojny, dwa śmiertelne gazy, 
wobec których, obecnie używane maski przeciwgazowe byłyby 
zupełnie bezużyteczne. Gazy te noszące nazwę „T abu t“ i .,Sa- ' 
rin“ zdaniem specjalistów amerykańskich przeniknęłyby przez 
wszystkie istniejące typy masek przeciwgazowych.

N O W Y  J O R K  (A P I )  „New  1 

Y o rk  Tim es“ , komentując propozy- j 
ć ję amerykańską odnośnie Pa lesty­
ny stwierdza, że prez. Truman na­
potyka na silną opozycję w K on ­
gresie i dowództwie armii amery­
kańskiej w związku z koncepcją 
użycia regularnego wojska amery­
kańskiego do pomocy w specjalnej 
międzynarodoicej p o lic ji ochotn i­
czej, k tóra  czuwałaby nad wprowa­
dzeniem w życie decyzji O N Z. Sena- 

! tor Yandenherg, przewodniczący 
j senackiej kom isji dla spraw zag ra -; 
nicznych oświadcz)'!, iż bez upoważ ! 
nienia Kongresu i głównych dowód­
ców arm ii me jest przewidziane u-

2-ch  generałów
na ławie oskarżonych

Afera walutowa w  Paryżu
P A R Y Ż  (A P I )  W  Paryżu  wv- 

kryto nową aferę finansową, w któ­
rą zamieszanych jest szereg o fic ja l­
nych osobistości. Na ław ie oskar­
żonych zasiąść ma gen. Denain, o- 
soblsfy przyjaciel Laca la , gen. 
Beynet, którego łączą serdeczne 
stosunki z gen. de Gaullem , b. mi­
nister lotn ictwa Gerodias i wielu 
innych, których nazwisk dotąd me 
podano. Gen. Denain j5ełmł ostat­
nio funkcję adm inistratora towa­
rzystwa ubezpieczeń reunion
łrancaise“ .

jopnij! Mlii!! ci I Twoi nftMT
Przemówienie prof. angielskiego na zakończeń e Zja zdu  Fizyków

który nam dałeś w  swoim dziele „De 
revolutionibus orbium coelestium".

Nikt w  ostatnich 400 latach nie zro­
bił więcej niż ty dla wyzwolenia my­
śli ludzkiej z pęt niewiedzy. Jednakże, 
jak głosi legenda, nie przestałeś dzia­
łać w- czasach obecnych. Gdy w  W ar­
szawie w  r. 1944 zniszczono z rozmy­
słem pomnik Kilińskiego, wówczas na 
twoim pomniku pojawił się napis. 
„Tym , którzy zniszczyli pomnik moje 
go przyjaciela, ześlę zimę tak srogą, 
jak ie j nie pamiętają od dziesiątków 
lat". Zgodn ie-* tą zapowiedzią, mie­
siąc po miesiącu, srogie mrozy nawie­
dzały Polskę i  Rosję".

byli z całego świata, którzyśmy już 
cię tutaj witali po naszym przyjeździe 
— przychodzimy dziś, aby cię poże­
gnać. Wiemy, że podczas tych miłych 
dni razem spędzonych —  przysłuchi­
wałeś się naszym obradom. Wiemy to. 
gdyż mówiiy to twe oczy, patrzące na 
nas życzliwie z balkonów sali obrad. 
Uśmiechnąłeś się zapewne, widząe, jak 
bardzo nasze problemy —  przypomina 
ją  problemy z twoich czasów. Mamy 
nadzieję, że owocne dyskusje na zjeż 
dzie krakowskim oraz praca nasza I 
naszych kolegów we wszystkich kra­
jach doprowadzi z ezasem znowu do 
tak prostego obrazu świata, jak ten

K R A K Ó W  (obsł. wł.). Na dzi dzińću 
starej Biblioteki Jagiellońskiej w Kra 
kow ie odbyła się uroczystość złożenia 
wieńca u stóp pomnika Kopernika — 
przez zagranicznych uczestników M ię­
dzynarodowego Zjazdu Fizyków. Po 
złożeniu wieńca, prof. John A. Whce- 
ler, podziękował w imieniu zagranicz 
nych gości prof.Weyssenhoffowi, jako 
przewodniczącemu krakowskiego ko­
mitetu organizacyjnego, za gościnność 
i doskonałą organizację zjazdu.

Przed złożeniem wieńca prof. Whee- 
ler, wygłosił przemówienie, w którym 
zwracając s ;  do pomnika powiedział: 
„Koperniku, my, uczniowie twoi, przy

W A R S Z A W A  (A P I )  W  ostat­
nich dniach zakończona została, 
rozpoczęta w  dniu 12. V  br., akcja 
przekazywania Po lsce  przez władze 
radzieckie statków  poniem ieckich, . 
należnych n a m 'z  ty tu łu  udziału w ( 
reparacjach niem ieckich. Ogółem 
władze polskie przejęły  19 statków. 
Najw iększym i jednostkam i są dwa 
parowce towarowe „Kośeiusz"ko" 
(7.763 ton) i „P u ła sk i" (6.856 ton) 
oraz tankowiec „K a rp a ty "  (6.457 
ton ). W  liczbie przejętych jedno­
stek znajdują się 3 holowniki, z 
których dwa „Ż u b r" ł  „B aw ó ł", ma 
ją  moc 1.100 K M . W iększość stat­
ków została przejęta w stapśe go­
towym  do służby. Część odesłano 
do stoczni, celem przystosowania 
do nowych warunków pracy.

M inisterstwo Żeglugi przydzie li­
ło większość jednostek do eksplo­

atacji w żegludze dalekomorskiej 
przedsiębiorstwa „Gdynia  —  A m e­
ryka L in ie  Żeglugowe U S A “ .

ĘJiMJCBiga! ---------

NHA na doinei Odrze
SZCZECIN (PAP.). —  Na sku­

tek bardzo silnej mgły na roz­
lewisku dolnej Odry i zalewu 
szczecińskiego w  dniu 12 
ruch statków uległ rahamowa- 
niu. Wiele jednostek szwedz­
kich, fińskich i duńskich, o- 
czekuje na redzie w  Świno­
ujściu, aby z chwilą przerzedze­
nia się mgły, *wejść do portu 
szczecińskiego.

19 sta tków
powróciło z niewoli niemieckiej

Teraz będą nadal pełnić służbę dla Polski

fraełylowego od innej firm y amery­
kańskiej. Kontrakt na dostawę ołowiu 
podpisany został w  r. 1938, na tydzień 
przed zaaprobowaniem przez Hitlera 
planu gen. Jodła, dotyczącego inwazji 
na Czechosłowację. Ołów ten niezbęd­
ny był do produkcji benzyny lotniczej, 
ale przedstawiciele firmy oświadczyli 
towarzystwu amerykańskiemu, 4e po

Itrzebują go do „benzyny automobile 
wej".

Prócz tego dziennik przytacza fak-

Rewelacyjne szczegóły na temat 
zbrodniczej działalności I. G. Farben- 
industrie w związku z procesem tej 
firmy, publikuje dziennik amerykań­
ski „N ew  York Herald Tribune".
. Dziennik podaje, iż aby zapewnić 
dostawy benzyny lotniczej dla agresji 
hitlerowskiej, I. G. Farbenindustrie — 
zakupił w latach 1937 —  1938 na su­
mę 14 m,l. dolarów benzynę w Stan­
dard Oil Company i pożyczył, lecz 
nigdy nie zwrócił, 500 ton ołowiu te-



pl sfytg telegraficznym
O  W ARSZAW A. 1 listopada- przy­

bywa do Warszawy prezydent Sztok­
holmu, który przywiezie ze sobą dary 
Sztokholmu dla Stolicy.

O  W ARSZAW A. W poniedziałek 
otwarto w Muzeum Narodowym wy­
stawę urbanistyki i architektury 
szwajcarskiej. Otwarcia dokonał mini­
ster odbudowy Kaczorowski.

O  W ARSZAW A. 5 mil. zł. wynosi 
dochód brutto z meczu bokserskiego 
Polska — ZSRR. Jest to rekord do­
chodu z imprezy sportowej w Polsce.

O  W ARSZAW A. W  sobotę odbyła 
się we wszystkich lokalach nocnych 
w Warszawie kontrola władz skarbo­
wych i śledczych. Zatrzymano 1S osob 
dla wyjaśnienia, skąd mają większą 
ilość gotówki przy sobie i sporządzo­
no 126 protokołów.

O  LO ND YN . W Jerozolimie wy­
buchła wczoraj bomba przed konsula­
tem Stanów Zjednoczonych, przy 
czym zranionych zostało 2 miejsco­
wych urzędników.

O  ATENY. Rząd grecki ogłosił w 
stolicy Greeji stan wyjątkowy. Decy­
zja te zdaniem obserwatorów świad­
czy o obawie rządu przed rozszerze­
niem się wojny domowej na obszar 
Aten.

o  NEW DELHI. W New Delhi do­
szło do poważnych starć między Mu­
zułmanami a Hindusami. Podczas roz­
ruchów 30 osób zostało zabitych, 33 
ciężko rannych.

brytyjskiej, a 250 w strefie amery­
kańskiej. Zgodnie z uchwałami pocz 
damskimi, fabryki te po zdemonto­
waniu mają być przekazana w  ra- 
maeh reparacji wojennych 18 państ- 

i wom europejskim i zamorskim. Za­
interesowane państwa zostały już po 
wiadomione o rozmiarach i jakości 
demontażu. Oczekuje się obecnie tyl 
ko ich odpowiedzi, poezem zostanie 
urzędowo opublikowana lista fa- j 
bryk skazanych „na eksport". Przy 
opracowywaniu listy starano się za­
trzymać w  Niemczech te fabryki, 
które konieczne są dla egzystencji 
miast i których usunięcie spowodo­
wałoby bezrobocie. W londyńskiej 

j Izbie Gmin przedstawiciel liberałów 
j D avi» zarządzał wstrzymania demon 
itażu, fdyż „grozi on katastrofą ca- 
| łym łłiemcom".

, szcza się, że mordercy chcieli prze 
i szkodzić ogłoszeniu pamiętników, 
i może z obawy przed-osobistym zde- 
: maskowaniem. Prawdopodobnie mor 

derstwo nastąpiło z wyroku podziem­
nej organizacji hitlerowskiej, gdyż ( 
przy zabitym nie znaleziono żadnych 
notatek ani dokumentów, a rękopis 
jego pamiętników został jednocześ­
nie wykradziony.

Istnieje jednak jeszcze druga wer 
9ja na temat śmierci Schmidta: że 
zabójstwo było epilogiem „tragedii 
miłosnej" jednostek o skłonnościach 
homoseksualnych.

»  *  *

Po dłuższych debatach ogłoszono 
w  Londynie ostateczną listę demon- i 
tażu niemieckich zakładów przemy ! 
słowych. Obejmuje ona 15© fabryk, j 
z których 500 znajduje atą w  strefie ]SŁOWO POLSKIE Nr 283 Str. 8

W amerykańskim obozie hitlerow­
ców w  Darmstadt zamordowany zo­
stał niedawno znany dyplomata nie­
miecki, b. poseł, ostatni szef praso­
w y niemieckiego Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych i rzecznik Wilhelm- 
strasse na konferencjach prasowych 
Paul Schmidt.

Morderstwa dokonano w  przerwie 
przedstawienia teatru obozowego. 
Zwłoki Schmidta znaleziono w  pobli 
żu baraku teatralnego i stwierdzono, 
że śmierć nastąpiła w  następstwie 
dwu strzałów. Ponieważ wiadomo 
było, że Schmidt pracował nad swy­
mi wspomnieniami, które odsłonić 
miały różne nieznane dotąd tajemni 
ce dyplomacji hitlerowskiej, przypu

Zemsta polityczna czy ^tragedia m#osna«

Z tamie/ strony Oary

K A T O W IC E  (P A P )  Przed k il­
koma miesiącami Delegatura K o ­
m isji Specjalnej do walk i z nad­
użyciami i szkodnictwem gospodar­
czym w Katow icach wykryła po­
ważne nadużycia, dokonywane przy 
rozdzielaniu węgla.

Po  zakończeniu śledztwa i etw ier 
daeHHł szeregu dokonanych nad­
użyć Kom isja Specjalna w W a r ­
szawie zasądziła winnych na umie- 
sutczeuie w* obozie pracy przymuso­
w e j: urzędnicy Józef Maćkowski, 
Jerzy  Huszcza, Tadeusz, Rozwa­
dowski, Teobald Pieczka, Konrad  
Gruszka, Maksymilian Katra  oraz 
pośrednicy Leon Muraw ski w Józef 
S ry k s  —  na okres dwóch lat. Ge­
ra rd  Gałuszka, M aria  W aliczka  o- 
r*£  pośrednicy Józef Tyboroseicz i 
Ludw ik Orw at —  na okres lS-tu 
miesięcy, urzędnik C Z P P W  Otton  
Sewer —  na okres 13-ta  miesięcy, 
urzędnik .,Społem" Józef Hozuer 
oraz urzędnicy przemysłu węglowe­
go W ik to r  Bambynek, Ju lian  K a ­
miński, Rom an Głowacz i Jan K rze  
simowski —  na okres 12-tn miesię­
cy, wreszcie na 10 miesięcy obozu

29 nowych autobusów
otrzyma Warszawa

W A R S Z A W A  (obsł. w ł.) W e śro 
dę przybywa do W arszaw y 29 auto­
busów „Chausson" zakupionych 
przez W arszawę we Francji. R a ­
zem z 11 autobusami, będącymi już 
w stolicy, przyczynią się one do u- 
sprawnieuia komunikacji w W a r­
szawie. Jak się dowiadujemy, Za­
rząd Miejski ma zakupić jeszcze w 
bieżącym roku 40 takich samych 
autobusów.

sfd  y film ow e w H ollyw ood  i zaan­
gażowały go do film u . Ostatnio o- 
trzym ał młody Polak  dużą ro lę  w 
nowym film ie R K O  R ad io  P ictu - 
Yes ,J3erlin Ekspress". W  film ie 
tym, nakręcanym przez A m eryka ­
nów w Europie, Toporow występu­
je  w  roli porucznika rosyjsk iego 
Maksyma. G łówną rolę kobiecą gra  
M erle Oberon, a poza tym w ystę­
pują w  film ie  znani aktorzy Robert 
Ryan, Charles C o r iiji i Pau l L u ­
kas.

Roman Toporow  jest p rzys to j­
nym szatynem o niebieskich oczach, 
aia ponad 6 stóp wzrostu i wzbu­
dził w H ollywood praw dziw ą sen­
sację.

L O N D Y N  (obsł. w ł.) 27-łetni zde 
mobilizowany żołnierz I I  Korpusu 
Polskiego we W łoszech Roman To­
porow miał w yjątkowe wprost 
szczęście. Toporow  po dem obiliza­
c ji udał się do B razylii, skąd w y­
em igrował do Stanów Zjednoczo­
nych. Przed wojną był on młodziut­
kim aktorem warszawskim , a po 
upadku stolicy w październiku 1939 
r. uciekł za granicę, gdzie wstąpił 
do W ojska Polskiego.

Toporowem zainteresowały się

/l/o»fł 9«/rozc#0 / f/ inouo
Polak Roman Toporow

uzbudził sensację ui Hoiinujood

raz trudniejsza. Irlandzk ie  Zw iąz­
ki Zawodowe dom agają się podwyż­
szenia płac. Prem ier de Y a łe ra  
stwiertdził kategorycznie, że rząd 
nie może sobie pozwolić na zadość­
uczynienie obecnym postulatom ro­
botników irlandzkich.

D U B L IN  (A P I )  W  Dublinie o 
ezekaje się przedłożenia planu pre­
miera de Y a le ry  w sprawie w alk i 
z in flacją, która podczas ostatnich 
6 miesięcy spowodowała ogromny 
wzrost kosztów utrzymania. Sytua­
cja ekonomiczna k ra in  staje się co-

Tak ie  w Irlandii
toczy sir, walka z inflacja.

Prem. de Yalera przeciw robotnikom

trzebne do wzmożenht p rod u k c ji tn
przem yśle węglowym. Po lsce mniej 
za leży na regulowaniu należności 
za je j węgiel w dolarach, aniżeli 
na maszynach, których brak nie 
pozwala wykorzystać w pełni mo­
żliwości produkcyjnych", i

Na kom isji palestyńskiej O N Z  
delegat radziec-ki, m in ister W y ­
szyński ośw iadczył, że p ro jek t w y­
słania nowej kom isji na Bałkany 
jest z góry  skazany na niepowodze­
nie. Min. W yszyński zapow iedział, 
że będzie s ta ra ł się doprowadzić 
do głosowania nad wnioskiem 
Związku Radzieckiego, sk łada ją­
cym odpowiedzialność za sytuację 
na Bałkanach na rząd grecki. W y ­
szyński oświadczył, że będzie się 
domagał, by O N Z zażądała w yco­
fania wojsk cudzoziemskich z G re­
cji. Zdaniem  W yszyńskiego p rzy ­
bycie nowej komisji do Salonik 
wzmoże jedynie niepokój na B a łka ­
nach i z biegiem czasu może zagro­
zić pokojowi całego świata.

Spisek anglo - amerykański, dą­
żący do popo rei a k lik i obecnego 
rządu greckiego, ju ż się dziś za ła ­
muje. Zawiedzie on, bo prawda o- 
stateeznie musi zwyciężyć i dopie­
ro wtedy nastąpi p raw dziw y po­
kój na Bałkanach.

Oświadczenie m m . Modzelewskiego i ansii Lange na sesji B U Z

Będziemy eksportować węgiel do Zachodniej Europy
w

w zamian za potrzebne nam maszyny
ezył, że plan projektowany w  P a ­
ryżu zmierza do podziału Europy 
na dwa bloki, przy czym wyraźnie 
się już za ryso wół blok zachodni. 
Stan ten uniemożliwia w  dużym 
stopniu współpracę gospodarczą 
pomiędzy krajam i Europy.

..My eksportujem y i  będziemy na­
dal eksportować polski węgiel, któ- 

1 rego tak bardzo potrzebuje E u ro - 
, pa zachodnia, ale za to m usimy o- 

trzym ać maszyny i  inwestycje po-

550 Ins. M e n  m a ć  M i e  ..domen n i "
Obrady Zjazdu Państw. Przedsiębiorstw w Szklarskiej Porebie

wanych w kra ju  będzie wynosić po 
550 ty8. zł, zamiast 1 m iliona zł, ? 
które płaciliśm y za dom ki im por­
towane.

Dla celów produkcji domków fiń ­
skich w  Polsce będzie nżyte drzewo 
zrąbane w czasie ostatniej akcji ' 
przeciwko szkodnikowi drukarzowi, 
co obejmie ok. 200 tys. m kub.

Z jazd zakończył się uchwaleniem 
szeregu ważnych rezołnei’ . no czym 
uczestnicy zjazdu wyjechali do 
W ieńca - Zdnoju.

masowej produkcji tych donAów, 
które w  roku przyszłym będą rzu­
cone na rynek krajowy. Jak nas 
poinform ował naczelny dyrektor 

| Zjednoczenia Państwowych Przed­
s ięb io rs tw  Budowlanych hi i. Obry- 
I cki. cena domków fińskich wyhudo-

Nota ZSR R  do USA
w stera wie Kore i

M OSKW A. (Obsł. wł.) —  Min. 
Mołotow wystosował do min. M ar­
shalla pismo w  sprawie Korei, w  
którym stwierdza się, iż wszystko 
przemawia za tym, że delegacja U. 
S. A. w  Komisji Mieszanej dla 
spraw Korei nie życzy sobie kooty 
miewania pracy nad utworzeniem 
tymczasowego rządu koreańskiego 
w myśl uchwal moskiewskich. Mi­
nister Mołotow podkreśla w  swym 
piśmie, iż pozycja delegacji U SA 
uniemożliwia sformowanie tymcza 
sowego rządu koreańskiego. Stwier 
dzająć, że U SA  dotychczas nie od­
powiedziały na propozycję ewaku­
acji wszystkich wojsk obcych z 
Korei, min. Mołotow podkreśla, że 
tego rodzaju postępowanie hamu­
je rozwiązanie problemu koreań­
skiego.

Protest Z S R R
uj sprauJe ostrzelituana 

ambasady radzieckiej 
w Santiago

M OSKW A. (Obsl. wł.) —  Jak to
nosi agencja TASS, wiceminister 
Spraw Zagranicznych M alik vez- 
wał wczoraj ambasadora Chile w  j 
Moskwie p. Cruz Oeampo i złożył 
mu protest rządu radzieckiego w  j 
związku 7. ostrzeliwaniem ani basa i 
dy radzieckie; w Santiago.

ką Brytan ię i  kontynuowaną obec­
nie przez Stany Zjednoczone.

| Następny mówca, delegat Jugo­
sławii, także podtrzymał rezolucję 
radziecką i oświadczył, że tylko 
wycofanie obcych wojsk i doradców 

| wojskowych może być pierwszym  
t krokiem do rozwiązania problemu 
greckiego.

W  •dalszym  ciągu sesji zabrał 
głos min. Modzelewski.

M inister Modzelewski oświad-

S Z K L A R S K A  P O R Ę B A  (tel. od 
wł. koresp.) TY Szklarskiej P o rę ­
bie odbył się Z jazd  Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych, na 
który  przybył w icem inister odbu- 

■ dowy Pietrusiew ics. Z jazd  poświęco 
I ny był problemom odbudowy D ol­
nego Śląska. W  obradach uczestni­
czy ło 18 przedstawicieli Zjednoczeń 
z całej Polsk i oraz około 60 inży­
nierów budowlanych. .

Ze szczególnym zainteresowa­
niem zebrani wysłuchali szeregu re­
feratów . w  których m. in. porusza- 

! no problem „domków fińskich". 
| Jak wiadomo, dotychczas domki 
j fińskie były importowane. Obecnie 
; na Dolnym Śląsku przystąpiono do

I

Porty polskie
przeładowały 
10.009 ton węgla

Od chwili wznowienia ruchu pó 
wojnie, polskie porty morskie prze­
ładowały ogółem 10 mil. ton węgla 
i koksu na eksport.

Dziesięciomilionową tonę załado­
wał w  Gdyni w  dniu 9 październi­
ka o godz. 14-ej statek „Otto 
Schmidt".

Czy wystałeś m
o d p ow i e dź 
konkursową?

Termin upływa dnia 2#go bm.

pracy przymusowej zasądzeni zo­
s ta li: Jadw iga Kaniewska, Stefan  
Buczyński, Jan Leno i Wacław  

K lein .

Surowe Kary aa spekulantów węgiowyc!
Epilog aferu węglowej w Katowicach

stw ierdzili, że chodzi tu o zupełnie 
nową chorobę weneryczną, dotych­
czas nie zbadaną, a m ającą nie­
zwykłe ostry przebieg.

Wobec tego władze amerykańskie 
wydały ostre zarządzenia zabra- 
niające „fra tern izacji". Jednak po­
mimo tego zakazu tajemnicza epi­
demia rozszerza się i  pochłonęła 
już przeszło 27 ofiar.

Tajemnicza epidemia, pochłania- t 
jąca kilka o fia r  dziennie, wybuchła * 
nagle z niewiadomych przyczyn* 
wśród amerykańskich wojsk oku­
pacyjnych w Japonii. Choroba ta 
ma bardao szybki przebieg i koń­
czy się w 90 wypadkach na 100 śmier 
cią. Grasuje tylko wśród białych 
oszczędzając Japończyków. Ta nie­
bezpieczna epidemia otrzym ała 
nazwę choroby „€ł*jszy“ . Lekarze

Tajemnicza epidemia w

„ C h o r o b a
d z i e s i ą t k u j ą  a r m i ą  a m e r y k a ń s k ą

M a  $a&L d jiia

Dolny Śląsk 
woła o ludzi do pracy

Na teren Dolnego Śląska nad­
pływają ze wszystkich stron 
transporty repatriantów. Przy­
byli tu ja i Polacy z Francji 
Belgii, Rumunii, Jugosławii, na­
w ę 1 z dalekiej Afryki. Ludzie ei. 
przeważnie wysokokwalifikowa­

ni fachowcy, znajdują pracę w  
miejscowych ośrodkach przemy­
słowych bądź też na roli, przy 
czym otrzymują samodzielne go­
spodarstwa na równi z innymi 
osadnikami albo też tworzą gru­
py parcelacyjno - osadnicze.

Transporty reemigrantów nie 
mogą jednak zaspokoić zapotrze­
bowania Wrocławia i Dolnego 
Śląska. Wciąż jeszcze na na­
szym terenie daje się odczuwać 
brak rąk do pracy, na czym 
cierpi zarówno uprawa roli, jak 
przemysł i rzemiosło.

Zagadnienie jest poważne i 
domaga się 1 jak najszybszego 
rozwiązania. Według' ostatnich 
obliczeń, na Dolnym Śląsku znaj 
dmie jeszcze zatrudnienie 2.900 
rzemieślników, szczególnie sto­
larzy, ślusarzy i mechaników, 
jak również około 500 kwalifi­
kowanych górników w  kopal­
niach, 6.500 robotników rolnych 
oraz ok. 3.500 robotników nie­
wykwalifikowanych.

W  samym Wrocławiu potrzeba 
je  zcze przeszło 300 rzemieślni­
ków i 1.200 robotników do róż 
nyeh miejscowych zakładów 
przemysłowych.

Z drugiej strony w  wieiu mia­
sta c. Polski centralnej obserwn 
jemy okresami pewien nadmiar 
rą«. do pracy. Dochodzi do -e- 
go. że podczas gdy w  Krakowie 
czy Łodzi podaż rąk roboezyeh 
przekr .cza niejednokrotnie po­

pyt na nie, na Ziemiaeh Odzy­
skanych jest jeszcze wiełe war­
sztatów pracy, które ezekają na 
robotników.

Weszliśmy w okres wyścigu 
pracy. Ani jedna para rąk nie 
może w  okresie tym pozostać 
bezczynną. Ani jedrego wy sił 
ku nie wolno zmarnować. Pro­
blem należytego osiedlenia ta­
kich terenów jak Dolny Śląsk 
musi wejść w swoją fazę koń­
cową.

I .A K E  SUCCESS (obsł. w ł.) W
czasie wczorajszej sesji polityeznej 
komisji O NZ zabrał głos delegat 
Polski ambasador Oskar Lange, 
który podtrzymał rezolucję rudzieć 

: ką, by pożyczki finansowe nie były 
używane jako środki interwencji 

i w  sprawy wewnętrzne państwa, 
■ które otrzym uje pożyczkę. Stwier- 
Idsił on, że sytuacja w G rec ji spo­
wodowana jest przez interw encję  
zagraniczną, rozpoczętą przez W tel



Obiekty s zta n d a ró w  przem ysłu w ę g l m e a

Z  Wałbrzycha płynie p r ą d  i n a u k a
Wyda je się, że zabudowania ko­

palni, koksownia i e lek trow n i* 
zsunęły s>ę * okalających je  poroś­
niętych lasem gór i stoczyły  się na 
nieskładne skupisko szybów, wież, 
hal i kominów. W  wąskich p rze j­
ściach, co krok ogromne tablice o- 
etrzegawcze: Uwaga pociąg! U w a­
ga, wysokie napięcie!

Potężne mury szrimią jak  ogrom ­
na muszla. Sercem zakładu jest na­
stawnia. Na stole leży książka z. 
czeskimi nadrukami. Notu je się w 
niej przesyłany do P ra g i Czeskiej 
prąd o napięciu 120 tys. y .  Około 
1/3 produkcji t. *n. 800 do 1.000 ki- 
łowatogodzin biorą od nas Czesi. 
Drugą linią wysokiego napięcia 
płynie z W ałbrzycha prąd do L eg ­
nicy.

W  nastawni pracuje trzech lu ­
dzi. Razem przełączają prąd. Fa ł- 
szywe przekręcenie jednego z setek 
guzików na tablicach rozdzielczych  
wywołuje kró tk ie  spięcie o efekcie 
eksplozji półtonow ej bomby.

W  ciągu ostanich trzech lat m i­
mo nowej obsługi jeszcze taki wy­
padek nie zaszedł, choć za Niemców 
zdarzyło się to kilka razy. Z  rów ­
ną uwagą śledzone są tablice kou- 
trolne czterech kotłów  Benzona. 
W artownicy ani na chw ilę  nie spu­
szczają oczu z zegarów  —  wskazu­
jących dopływ wody, ognia, ciśnie­
nie. Kocioł Benzona jest większy, 
»>ż trzyp iętrow a kamienica. Rurka 
wyściełająca wnętrze ma 18 km 
długości. K o tły  Benzona, opalane 
wdmuchiwanym na żar pyłem w ę­
glowym, w ytw arza ją  60 do 80 ton 
pary  ną godzinę każdy, podczas 
gdy pozostałe (7 zwykłych kotłów ) 
dają razem 00 ton.

Ostry świst w ydobyw ającej się 
piw i ciśnieniem 13) atm osfer pary

(Od specjalnego wysłannika API)
ostrzega przed ubliżaniem. S ik iy  
strumień m ógłby uciąć rękę.

O K O T Ł A C H .
K T Ó R Y C H  P O T R Z E B U J E M Y
P o  stalowych schodach wspina­

my się w  upale rozgrzanych pieców 
w  górę. Na zewnątrz budynku na 
małym balkoniku przeciskamy się 
koło grubej rynny. Rynna jak  od­
kurzacz wsysa z podstawianych 
wagonów  m ia ł do opalania pieców. 
Z wysokiego balkoniku w idzim y da­
lej ogromny, pokryty czarną śmie­
taną węglowego pyłu  basen: to 
woda z płuczek węglowych filtru je  
się na osadnikach. Otrzymany 
m iał wyrzuca się na hałdę, skąd 
transporterem  wędruje pod kotły 
elektrowni.

Schodzimy. D o nieczynnego pieca 
prze* drzw iczk i nurkują robotnicy 
w maskach ochronnych. Będą prze­
prowadzać remont. Zaniechanie  
przez N iem ców  wszelkich konser­
wacji m ści się. Jedyną inwestycją 
było wm urowanie fundamentów 
pod dwa nowe kotły  Benzona, mo­
gące wyprodukować po 150 ton pa­
ry  na godzinę.

Oprowadzający nas po elek trow ­
ni „p ion ie r4, pan Ładyga , pokazu­
je  nam jeszcze puste miejsca.

—  K o tły  były ju ż gotowe w  Rae- 
tingen Ost (koło Duesseldorfu). 
Cóż, bryty jsk ie władze okupacyjne 
nie udzieliły nam zewolenia na ku­
pno i  N iem cy kotły  sprzedali komu 
innemu. D ziś nabyć kotły gdzie in­
dziej, znaczy to  kosztowne przera­
bianie fundamentów i nowe plany.

O M IE J S C E  D L A  L U D Z I 
I  M A S Z Y N

Przeróbka? —  pytam  wskazując 
na otw ór w ybijany w  hali pomp 
wokół grubej rury.

N ie  —  tylko w łaściciel elektrow­
ni wmurował rury i przewody w  
ściany i  podłogi i  p rzy najdrobniej­
szym remoncie trzeba wszystko 
rozwalać. Również z braku miejsca 
nie ma koniecznych warsztatów re ­
montowych. B rak urządzeń higie 
uicznych. N ie  ma ani szatni ani 
łaźni dla robotników. Najbliższe 
wolne miejsce, gdzieby je  można 
postawić, jes t oddalone o 1,5 kilo­
metra. Jak dojść tam w  zimie, 
wprost od rozpalonego pieca? To 
też warunki pracy robotników w 
ciasnocie i upale są nad wyraz cięż 
k»e.

W  hali kondensacyjnej wielkiej 
jak  kościół, na lśniącej posadzce

Starcy dz ięku ia
z a  f c § « < f ż l t l

A p e l „S łow a Polskiego4- o zasile­
nie książkam i Domu Starców  w 
W ojc ieszkow ie spotkał się z bardzo 
serdecznym zrozumieniem naszych 
Czytelników.

O trzym aliśm y ju ż 16 książek, o- 
f tarowany eh przeważnie anonimo­
wo. Są to u tw ory beletrystyczne i 
zbiorki poezji wybitnych naszych 
poetów. Pan i d r N .N . prosząc o 
mieujawnianie je j nazwiska przy­
niosła jednorazow o 11 książek. 
Wszystkie te książk i są porządnie 
oprawione, czyste i sp raw ią  p raw ­
dziwą przyjem ność sędziwym pensjo 
nariuszom Domu Starców . Toteż w 
Ich  i swoim  imieniu składam y n a j­
serdeczniejsze podziękowania do­
tychczasowym ofiarodaw com , a Czy 
telników bardzo prosim y o  dalsze 
o fia ry  w postaci książek.

Dobra książka —  to  przecież je ­
dyny jasny prom ień w życ;u s ta ­
ruszka, którego domem jes t zakład 
opiekuńczy.

i  indowa l in 1! wysokiego napięca.

warują w  stalowych skorupach 
cielska generatorów, 'w ytw arzają­
cych po trzydzieści, czterdzieści 
tys. kilowatogodzhi. Moc zainstalo­
wana wynosi w  chwili obecnej 104 
-piegawaty, moc wytwarzana —  42 
M W . „Szanująca się44 elektrownia, 
żeby zapewnić swoim odbiorcom 
stały dopływ  prądu, musi mieć re­
zerwy.

B E Z  C H W L I W O L N E J  —  

P R Z E Z  3 L A T A

Jeszcze wchodzimy na najwyższe 
piętro. Ostrzegawcze napisy, któ­
rych i tak wszędzie pełno, mnożą 
się zastraszająco.

K to  miewa kłopoty z dwoma kor­
kami na liczniku, niech sobie w y­
obrazi rozległe piwnice, w  nich je ­
den przy drugim korki i liczniki, 
korki i liczniki —  jak  w złym  śn ie! 
Ze względu na pracujących jeszcze 
Niemców napisy są we wszystkich 
halach dwujęzyczne, a le tu w idzi­
my tylko niemieckie —  jakże to? 
Okazuje się, że w  czasie pracy nie 
wolno fu nikomu wchodzić, a że od 
trzech la t elektrownia pracuje bez 
przerwy, w ięc kiedyż miano prze­
malować?

U L IC Z K A .

K T Ó R Ą  N IE  P Ó J D Z IE M Y

Ciasnymi, krętym i przejściami 
wychodzimy z elektrowni. W ie lk ie­
go  przemysłowca, który stw orzył 
takie warunki pracy swoim  robot­
nikom już nie ma, a my jeszcze 
długo będziemy musieli się potykać 
o  szyny i ostrzegawcze tablice.

Dziś chcąc rozbudować elektrow ­
nię znaleźliśmy się również w  cia­
snej uliczce -zależności od obcych, 
na którą nie wejdziemy. Sprawa 
kotłów jest dla nas jeszcze jedną 
fablicą ostrzegawczą. Opuszczając 
bramy „ y ic to r i i"  oddychamy z u l­
gą •

Jak to dobrze, że na naszej dro­
dze nie będziemy musieli się poty­
kać o szyny obeyeh interesów

Ire n a  Wodzińska.

Z CA Ł EJ  
P O L S K !

CENY M A K SYM A LN E  W  RE­
STAURACJACH będą obowiązywa­
ły  już od 15 listopada. Od 1 listo- 
pada ustali się marżę zysku brutto 
dla przemysłu gastronomicznego, 
a od 15 listopada —  ceny maksy­
malne na wszystkie dania restaura 
cyjne w  całej Polsce.

CZW ORACZKI LU B LIN IE C K iK  
M AJĄ  JUŻ W Ó ZKI. Delegacja Caa 
tralnego Związku Zawodowego M e­
talowców w  Katowicach wręczyła 
dwa wózki bliźniacze pierwszym 
czworaczkom polskim, które przy­
szły na świat w e wsi Bogdala, powy, 
lublinieckiego.

SETK I I  TYS IĄC E  TO N  PRZE­
TW ORÓW  OWOCOWYCH wypro­
dukują podczas tegorocznej kam­
panii fabryki przetworów owoco­

wo - warzywnych m.in. 10 ton w in 
owocowych, 100 ton płynnego owo­
cu, 600 ton konserw owocowych, 
3.800 ton marmelady, 1.400 ton ogór 
ków kiszonych, 7 tysięcy ton ka­
pusty kiszonej itp.

KONTROLĘ P.. A G A ZYN Ó W  Ż Y W  
NOŚCIOW YCH przedsięwziął De­
partament Inspekcji Ministerstwa 
Aprow izacji na terenie w oje­
wództw: śląsko -  dąbrowskiego, kra 
kowskiego i rzeszowskiego oraz 
w  innych częściach kraju. Stw ier­
dzono ogólną poprawę, lecz jedno­
cześnie szereg niedociągnięć i za­
niedbań. Winnych pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej względnie 
służbowej.

UN IESZKODLIW IONO dwóch 
groźnych bandytów warszawskich 
Tadeusza Olechowskiego i Stefana 
Dmowskiego, którzy podając się za 
funkcjonariuszy władz bezpieczeń­
stwa, dokonali szeregu rabunków, 
m.in. napadu na klasztor O.O. K ar 
melitów na Mokotowie. Obaj ban­
dyci siedzą pod kluczem i  wkrótce 
staną przed sądem.

R O Z M A W IA M Y  Z  C Z Y T E L N IK A M I

D l / I C Z F G O ?
Szanowny Panie Redaktorze!
Czy nie zechciałby mi pan w y­

jaśnić dlaczego:
Kupując w  „Orbisie41 w Karpa­

czu dn. 24.IX. b.r. bilet I I I  kl. wed 
ług taryfy ulgowej dla urzędni­
ków państwowych z Karpacza do 
Kamiennej Góry. przez Mysłakowi­
ce zapłaciłem 50 zł., natomiast -a 
taki sam bilet z Kam. Góry do 
Karpacza kupiony na stacji kol. w 
K. Górze w  dniu 25.IX tylko 40 
złotych.

W dn. 29IX. kupiłem znów w  
„O rb isie" w  Karpaczu bilet w-g 
powyższej ta ry fy  z Karpacza do

Kamiennej Góry i zapłaciłem 
60 złotych.

Na ząpytanie, co oznaczają te 
różnice taryfy, odpowiedziano mi 
w  Orbisie:

—  Widać koieżarfka mylnie ob­
liczyła odległość.

—  A  kolej?
—  Widocznie t-o samo.
Raz jeszcze sprawdziłem na 

dworcu w Karpaczu cenę oilętu 
do Kamiennej Góry i po twierdzo 
no mi cenę 40 zł.

Jeszcze Jeden ciekawy szczegół. 
Na bilecie Orbisu za 50 zł. w ru­
bryce „odległość" figurowało 46

kim., a na bilecie za 60 zł. —  55 
kim.

Czyżby Orbis nie miał dokład­
nych obliczeń odległości pomiędzy 

miejscowościami i uwidocznienie 
odległości na bilecie zależało w y­
łącznie od znajomości elementarnej 
arytmetyki urzędniczki? E.B.

Istotnie to nie jest w  porządku 
i zwracamy się do Orbisu z proś 
bą o zbadanie sprawy obliczań 
odległości. Takie nieścisłości pod­
rywają autorytet instytucji, co 
nie leży w  interesie ani Orbisu, ani 
klienta.

W dwa lata 
marynarzem

Od tygodnia trwa nauka w  Państwo­
wej 'Szkole Żeglugi Śródlądowej, 
mieszczącej sie przy ul. Siemieńskiego 
16.

W  Polsce mamy tylko 2 szkoły tego 
rodzaju: jedną w Warszawie i drugą 
we Wrocławiu, istniejącą dopiero od 
lutego bieżącego roku. Szkoła ma cha­
rakter szkoły zawodowej, obejmuje 
2-letni okres nauki, a prawo wstępu 
do niej mają chłopcy od lat 16 do 18„ 
z ukończoną szkołą powszechną. Zada­
niem szkoły jest wyszkolenie członków 
załóg pływających na taborze odrzań­
skim i personelu technicznego w stocz­
niach i warsztatach na Odrze, oraz wy­
chowanie uczniów na zamiłowanych 
w swym zawodzie pracowników. Rok 
szkolny składa się z 5-ciu miesięcy 
nauki teoretycznej, oraz z 5-ciu mie­
sięcy praktyki na statkach, barkach 
i w stoczniach.

W świeżo odremontowanym budyn­
ku szkolnym mieści się internat. Chłop 
cy mieszkający w internacie korzysta­
ją ze stypendiów imienia niedawno 
zmarłego wiceministra Ziem Odzyska­
nych, Władysława Czajkowskiego.

W  szkole panuje wzorowy porządek. 
Każdy z mł-odych „projektów na ma­
rynarzy" z dumą i godnością nosi swój 
mundur, jaki przystoi przyszłym steb­
nikom, bosmanom, czy też kapitanom 
statków śródlądowych. j .b .

Komentarz sportom#

Bandytyzm na widowni sportowe!!
Raz nareszcie skończyć z o b ja ­

wami zdziczeń na boiskach sporto­
wych.

Ponieważ po zajściach w Sosnow 
eu władze sportowe nie p o tra fiły  
znaleźć środków ukrócających 
lynch, domagamy się jak  najkate- 
goryczniej wglądu w te spra wy­
w iad* państwowych, pós* lanych 
do zwalczania przejaw ów , które 
dadzą się określić ty lko mianem 
bandytyzmu. B ijem y na a larm  tym 
gwałtowniej, że ostatn ia niedziela 
przyniosła niepokojące meldunki 
« i e  z dalekiego Sosnowca, a le z 
W ałbrzycha, je że li nie doszło do 
masakry zawodników, należy to za ­
wdzięczać nadzwyczajnej postaw ie 
M ilic ji Obywatelskiej, k tóra deka 
zywała cudów odwagi i sprytu , a- 
żcby uchronić od m asakry sportow ­
ców wrocławskiego IK S -u .

0  tym, co  grozi drużynom przy- j 
Jezdnym «e  strony szo w:n.i stycznej j 
publiczności wałbrzyskiej, Zarząd

IK S  w iedział na długo przed me­
czem. Przed  wyjazdem  zaopatrzono 

! się w list żelazny, w którym  Ko- 
, menda W rocław sk iej MO poleca
I M ilic ji W ałbrzycha opiekę nad 
: zdrow iem  wrocławskich sportow- 
: ców. Dokument ten jest ponurym 
dowodem tego, że kierownicy klu­
bów sportowych wiedzą o zam ia­
rach lynchu i są wobec nich bez­
silni. y

Jest skandalem bez precedensu, 
żeby nasza młodzież- wyjeżdżała na 
spotkania sportowe z tą świadomo­
ścią, że może wprost z boiska por 
wędrować dó szpitala.

Pom ijam y w tej chwili d ługi szet- 
, reg  ciemnych sprawek, kryjących 
| się za kulisam i sztabów  klubo­
w ych : fa łszowania wagi, przekup­
stwa itp . W  iinię ratowania naszej 
m łodzieży przed bakcylem przekup- 

! stw a, oszustwa i wszelkiego rodza­
ju  „kan tów 44 wołam y w ielk im  gło­
sem : prosim y P roku ratora  *  W a ł-

i brzychu o wejrzenie w te sprawy. 
! Niech przeróżni prezesi, k ierowni­
cy i P T  przestępcy sportow i znik­
ną z życia sportowego. Jeśli nie 

: można inaczej —  to drogą ingeren- 
i cj i -władz.

J A K  W Y G L Ą D A Ł  MEOZ 

T O W A R Z Y S K I 
A  teraz trochę faktów.
Do W ałbrzycha przyjechali spor­

towcy IK S . by walczyć o tytuł mi­
strza Śląska. Mecz miał rozstrzyg­
nąć o tym, kto będzie bronił hono­
ru tej ziemi w walce o tytu ł mi­
strza Polski.

„Gospodarze4- (bo tak się o o rga ­
nizatorach spotkali pisze w spra­
wozdaniach sportowych) pow itali 

, gości gwizdami i rykiem. Natych- 
j miast posypały się kamienie, ogrrz- 
ki owoców i kawałki krzeseł, które 
jako smutne dowody rzeczowe przy 
wieziono do W rocław ia. 20 m ilicjan 
łów  broniło dostępu na ring. D ele­
gaci w ładz sportowych z delegatem 
W ydziału  Sportowego ob. Karge- 
rem byli zupełnie bezradni. K ie ­
rownictwo „Górnika44 nie zrobiło 
•nic, aby uspokoić 2 tysięczny tłum. SŁOWO POLSKIE Nr 233 Str. 3

Już tą-zecią z kolei walkę musia­
no przerwać na pół godziny. P o  
4 ej. kiedy ogłoszono porażkę pu­
pila widowni wałbrzyskiej Domi­
niaka, sędzia i zawodnicy musieli 
uciekać z ringu.

Drzwi oblężonej przez szowini­
stów szatni obstawiono M il ic ją . ! 
A ktorzy  zdążający na przedstawie­
nie zrezygnowali z prób dostania 
się do swojej garderoby.

W  tym samym czasie ..kibice" g o - ' 
sponarzy w darli się do g a ra ż y ; 
Przemysłu Węglowego, w którym 
pod ochroną wartownika stało au­
to TKŚ.

Gangsterzy wypuścili powietrze 
z opon, rozmontowali motor, zabie­
rając jego części. Sytuacja stała 
się tragiczna.

Na szczęście m ilicjant, k tórego ' 
nazwisko z całą przyjemnością po­
damy do wiadomości władz, znał 
przejścia prowadzące przez piwni­
cę teatralną. Tak jak  w  kanałach 
warszawskich podczas powstania, 
goście wrocławscy szli gęsiego upo-

minani co chwila przez przewodni­
ków'!

—  Nie rozmawiać. N ie  palić. N ie  
zostawać z tyłu.

Na jednej z bocznych ulic kor­
don m ilicjantów zatrzym ał ruch. 
P rzejeżdżający autokarem w  asy­
ście dzielnego patrolu MO sportow­
cy wrocławscy dostali się na dwo­
rzec, nie odnosząc na szczęście żad­
nych poważniejszych obrażeń.

C Z E K A M Y  N A  U K A R A N IE  
W IN N Y C H

Zajściom  wałbrzyskim poświęci­
liśmy cały dzisiejszy komentarz.

! Jeżeli nie otrzymamy oficjalnego 
zawiadomienia od władz sporto­
wych o najostrzejszych sankcjach 

i karnych zastosowanych wobec kie- 
i rownietwa klubu i prowodyrów pro 

wadzących tłum przeciw  sędziom i 
zawodnikom przyjezdnym, wrócim y 
do awantur wałbrzyskich jeszcze 
raz.

Oczywiście w  innym dziale.
W  tym, w  którym  drukujemy 

sprawozdania % sa li sądowej. 0



fhOĄtzki

NASZA ELEKTROWNIA
Oszczędność —  przede weszystkiro. To najświętsze basie. 
Przyświecało nam zawsze, kiedy... światło gasło.

'  Tak to było rok temu. Dziś u progu zimy,
Gdy egipskich ciemności znowu się boimy,
Dziwią nas elektrowni „oszczędne" metody:
Wieczorem prąd wyłącza, w  dzień świeci... do wody.

MIR

Ilu m in a cją . m ostu G ru n w a ld zk ie g o  w b ia ły  dzień je st zjaw iskiem  
niestety b yn a jm n ie j nie... syw a d ye s nym , (tOd red.)

FOTOPLASTIKON —  ul. gen. Świer 
ezewskiego 27 — wyświetla codziennie 
w godz. 9 —- 20-tej ..Mar-okkc — cie­
kawe i piękne obrazy z życia Ara­
bów".

Radio
WTOREK, 14 października 1047 r.

<5.0ó GImn., dziennik, muz. i pro­
gram. 6.59 Sygnał. 7.00 Wied. porań. 
8.20 Inf, ogólnop. 8.25 Skrzynka PCK
5.35 Powieść radiowa. 850 Muz. 10.40 
„Rola radiofonii w  pracy szkolnej" 
11.07 Sygnał 12,03 Wiad. południo­
we. 12.08 Przegl. prasy stoł 12.15 Mu 
zyka. 12.20 „Z mikrofonem po kraju". 
12.30 ..Mozaika muz “. 15.00 Inf Po). 
Poiudn._ 15.15 Reportaż 15.25 Komun; 
kąty. 15.30 Muz. 16.00 Dziennik popoł
16.35 „U stóp Akropolu". 16.55 Słu­
chowisko p. t.: „Śmierć Ralpha Mitcho

17.10 „Zagadki". — muz. 18.00 
„Narodziny życia", wykład dr. Skowro 
na. 18.15 Kone. życz. 18.50 Dolnośl. 
Rada Nar. 19.00 „Ceglarze wczoraj i 
dziś . 39.10 ..Istota : perspektywy na 
szej gospodarki". 19.30 Recital' skrzyp 
cowy. 19.59 Sygnał 20.00 Dziennik 
wiecz. 20.50 „Gawędy rybackie". 21.00' 
Konc. symf. 22.20 Aud rozryw. 22 45 
Konc. życzeń. 23.00 Ostatnie w.adom. 
-d.10 Program na jutro. 23.20 Muzeka 
kameralna.

Nocne dyżury aptek
Pod Chrobrym, ul. Św Wincentego 41 
„ Murzynem — pl. Solny 3.
„ Aniołem — Szczytn icka 28.
„ Mewami — Partyzantów 25.

OFIARY
N A  FUNDUSZ ODBUDOW Y  

W A R S Z A W Y
Zł. 100 —  złożyła NN.

Komunikat
Z związku z zakończeniem Okręgo­

wego Kursu Świetlicowego odbędzie 
się w  salach DOW  4 podwieczorek 
dla absolwentów i zaproszonych gości, 
■na którym odbędzie się uroczyste wre 
czenie dyplomów. Towarzystwo Przy­
jaciół Żołnierzy jest patronem Okrę­
gowego Kursu Świetlicowego przy 
DOW 4.

j nił go jako szofera. 
j Pewnego dnia w 1945 r. zawiózł on 
, swego zwierzchnika do Wrocławia, 
j gdzie przypadkowo rozpoznał go stu 
j dent Smukiewicz, były więzień obozu 
w Gross Rosen, który spowodował ere 
sztowanie obozowego kata. Od 1945 r. 
Guendler przebywał w więzieniu, tyle 
bowiem czasu wymagało dokładne ze 
branie materiałów śledztwa.

Oczywiście, oskarżony nie przyznał 
się do winy, lecz zeznania świadków 
dostatecznie potwierdziły prawdziwość 
oskarżeń I ujawniły zbrodniczość po­
stępów oskarżonego.

Sąd skazał przeto jeszcze jednego 
niemieckiego sadystę na to. na co za­
służył —  na karę śmierci.

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 — film 
pred. franc. „Cienie przeszłości". 

„PO LO NIA " — ul. Żeromskiego 53 — 
film prod. radz. „Knock-cut". 

„TĘCZA" — ul, Kościuszki 177 — film 
prod. szwedz. „Skandal".

Uwaga: Zmiana początków seansów 
tylko w kinie Warszawa: w dni oowsz. 
godz. 15.30, 18, 20.15. w  niedz. 13, 
15.30. 18. 20.15

K m o  W a r s z a w a  

ul. Fredry 16
na ogólne żądanie 
wyświetla jeszcze 
tydzień f i l m p. t.

„Wiosna"
Muzyka

ś p i e w  
K-3974 b a l e t

KOMUNIKATY 
i PROGRAMY

Teatry
PA Ń S TW O W Y  TE A T R  D O LN O ŚLĄ

S K I — we wtorek, dn. 14-gc b. m 
godz. 19-ta „ę y ru llk  Sew ilsk i czy li 
Daremna Przezorność", komedia w 
4-ch aktach Beaumarchais w reżyserii 
Jerzego Waldena.

P A Ń S TW O W Y  TE A TR  D O LN O Ś LĄ  
S K I W  S A L I TE ATR U  PO PU LA R N E  
GO —  we wtorek, dn. 14-gc b. m. go 
dzlna 19-ta „Dom otwarty", komedia 
w 3-ch aktach M. Bałuckiego.

TE A TR  L A L K I  I  A K TO R A , ul. Rzeź 
nicza 32 —  dziś o godz. 32. 30 przed 
stawienie zamknięte dla szkół. W pro 
gram ie „T rzy  świnki i straszny willi" 
widow isko kukiełkowe według Dis­
ney‘a, oraz „B iedu lke" A. Świrszczyń- 
sikiej.

Kina
„ŚLĄSK " — ul. gen. Świerczewskiego  ̂

nr. 67 — film prod. ang. „Siódma 
zasłona".

„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 16 —
film  prod. radz. „W iosna".

udzielania im koniecznej pomocy 
w zakresie ich pracy.

W dalszej części zebrania naczeł 
nik omówił punkty instrukcji czyn 
ności Opiekuna, kładąc specjalny 

: nacisk na dotarcie do samego dna 
i nędzy i upadku ludzkiego. Bacznie 
; obserwując swój teren, każdy Opie 
kun musi trafić tam, gdzie nie do- 

; ciera żadna oficjalna ipieka. Oni 
i  właśnie winni pozyskać zaufanie 
i iudzi, którzy żyją  poza nawiasem 
| zdrowego społeczeństwa i przywro 
| cić ich do normalnego życia.
| Ich serce i inicjatywa sprawi, że 
■ znikną z ulic dzieci bezdomne, ka­
leki, żebracy, włóczędzy i notoryez 

; ni-pijacy.
Z radością stwierdzamy, że w re­

szcie Wrocław doczekał się u two­
rzenia tej ze wszech miar pożąda­
nej i pożytecznej instytucji.

16-go października o tl rano
otwarcie nowej Hali Targowej

na Placu Biskupa Nankiera
, Świerczewskiego. t
1 Ze względu na konieczność po- i 

siadania przez Halę Targową ofo- j 
| szernego placu, gdzie mogłyby za- ' 
i trzymymać się furmanki, kupcy j 
postanowili własnym kosztem o- j 

| czyścić i przygotować na ten cel 
I płac przy Hali. Zarząd Miejski ma 
‘ zwrócić wydatki poniesione na ten 
| cel.

I — --------

Pułapka na pasażerów
: (K-l). Ns peronie V, Dwoi es Główne
go zna'duje się otwór w chodniku 
przykryty blachą, lecz niezbyt szczel­
nie.

! Pasażerka Katarzyna Wycisk (z Ryb- 
; nika), spiesząc się do pociągu, zawadzi­
ła o blachę i wpadła w otwór, doznając 

i zdarcia naskórka na prawym podudziu. 
Poszwankowaną opatrzono na punkcie 
PCK na tymże dworcu.

Zebranie SŁ
| Grodzki Zarząd Stronnictwa Ludo- 
! wego, Wrocław, ul. Jarosława Dąbrów 
sklego 72 zwraca się do wszystkich 

| członków o uporządkowanie danych 
personalnych. Grodzki Zarząd Stron­
nictwa Ludowego zawiadamia jedno­
cześnie, że dnia 16. 10.47 o godz. 17. 
odbędzie się walne zebranie wszyst­
kich członków Stronnictwa Ludowego 
zamieszkałych na terenie miasta Wro­
cławia.

Obecność na zebraniu obowiązkowa.
Powód targnięcia się na życie —  

nieporozumienia małżeńskie.♦ ___________________

Z  u A I e g l e ;  e i o f o y

nić wartość przeprowadzonej obecnie 
: kampanii.
j Trutek na gruzach wyłożono prze- 
! szło 351 tysięcy, w mieszkaniach i do 
mach mieszkalnych — 409 tvs., w fa 
brykach i przedsiębiorstwach — 500 
tysięcy.

Iw  związku z akcją odszczurzania, 
przeprowadzane było uprzątanie śmie­
ci. Za utrzymanie wzorowej czystości 
mają być przyznane nagredy. Przed­
stawiono do nagrody, dozorcę domu 
Brezdenia (ul. Żeromskiego 79). dozo-r j 
cę Chiszewskiego (Daszyńskiego 22) ! 
oraz administratorkę Januszkiewicz | 
(okolice ul. Damrota) i kontrolera sa­
nitarnego, Fromlaka.

. Jak wiadomo, trutki po zebraniu na 
j leży spalić Wobec zawartości fosforu 
— palą się dobrze, toteż ogień trzeba i 
rozniecać na otwartym powietrzu, zda 
la od zabudowań.

Po trutkach szczury pouciekamy
Nagrody za utrzymanie czystości

(i) Wyznaczono ostatecznie te r - , 
min otwarcia Hali Targowej p rz y 1 
Placu Biskupa Nankiera na 16 paź 
dziernika. W  przeddzień otwarcia 

I nastąpi przenoszenie stoisk drob­
nych kupców z Hali na ui. Gen.

minu przewidują wypadki upraw­
niające do uchylenia się od obję­
cia tego stanowiska.

Do obowiązków opiekuna należy: 
współdziałanie z Zarządem Miasta 
Wydz. Op. Społ., udzielanie osobom 
potrzebującym opieki i pomocy w  
ramach przepisów, w wypadkach 
nagłych przychodzenie z pomocą 
doraźną oraz składanie sprawo­
zdań z działalności przynajmniej 
raz na trzy miesiące.

' Stanowiska Opiekuna Społeczne 
go jest honorowe i bezpłatne, Jed- 

‘ nak otrzymują oni z funduszów Z. 
M, zwrot koniecznych wydatków, 
związanych z pełnieniem swńich 

! czynności. Opiekunowie korzystają 
! z  ochrony prawnej, przysługują- 
; cej urzędnikom państwowym i 
I wszelkie władze są obowiązane do

me bedzie wml M o n i c e  i oguszczowch
Opiekunowie społeczni zaczynają działać w terenie

(Meh) W dniu 13 bm. w  sali kon 
fereneyjnej Starego Ratusza odby­
ło się zaprzysiężenie, połączone z 
zebraniem inauguracyjnym 112 O- 
piekunów Społecznych.

Po krótkim zagajeniu wiceprze­
wodniczącego M RN —  Rozgórskie- 
go, naczelnik Wydz. Opieki Społe­
cznej Zarządu Miejskiego —  K a­
miński odczytał tekst przyrzecze­
nia: „Przyrzekam, że obowiązki
swe będę spełniać sumiennie i ku 
pożytkowi powierzonych trosce, o- 
bywateli mojego obwodu, przestrze 
gając przepisów prawa, co stwier­
dzam własnoręcznym podpisem".

Zebrani powtórzyli chórem po­
wyższe słowa, przypieczętowane 
mocnym uściskiem dłoni, wym ie­
nionym z obydwoma przedstawi­
cielami władzy, i po kolei na imien 
nej liście zaopatrzonej w  nagłów­
ku tym samym tekstem, złożyli 
swoje podpisy.

W  części półoficjalnej naczelnik 
Kamiński zapoznał zgromadzonych 
z  regulaminem Opiekuna Społecz­
nego, który określa, że „kandyda­
tem na opiekuna społecznego mo­
że być osoba, która ma za sobą 
pracę społeczną. Opiekun Społecz 
ny wybierany jest przez M RN m. 
Wrocławia na okres 3-letni na 
wniosek Miejskiej Kom isji Opieki 
Społecznej. Dalsze punkty reguła-

i Nadchodzą już meldunki o wynikach 
| trzydniowej bitwy ze szczurami we 
I Wrocławiu. Wynika z nich, że akcja 
j najlepiej wypadła na Sępolnie, w 
j I-szym obwodzie miejskim (śródmieś 
. ciej i Ill-cim  (południe i południowy 
węchód).

| Jak wiadomo trucizny nie tylko za 
' bijają, ale i wypłaszają szczury. Prze­
noszą się one w inne miejsce, nie raz 
na sporą odległość i dopiero po pew 
nym czasie wracają. Z tej racji dopie­
ro w przyszłości, będziemy mogli o:e

w godzinach nocnych, gdy ludzie są { 
już w łóżkach. Za ciepło jest, aby ten > 
stan rzeczy usprawiedliwiać: — piecy 
kami elektrycznymi.

Z  kina do szpitala
(K - i. ) . —  W  lokalu kina „Ś ląsk" j 

w czasie wyświetlania filmu „Siód - i 
ma Zasłona" dostał ataku sercowe­
go 27-letni M arian Dębicki (pl. 1 
M aja N r  68 m. 2), którego Pogoto­
w ie Ratunkowe przewiozło do szpi­
tala.

Staruszka pod sam ochodem
(K -i.). —  Na ul. Marsz. Stalina 

72-letnia K aro lin a  Czemeryszowa , 
po wyjściu z tram waju  została po­
trącona przez samochód ciężarowy, 
którego kierowca zwiększył szyb­
kość i zbiegł.

Pogotow ie ratunkowe P . C. K . 
przew iozło staruszkę do szpitala, 
gdzie lekarz stw ierdził rany tłuezo 
ne głowy, złamanie lewego obojczy­
ka i ogólne potłuczenie.

Skok z I piętra
(K -i.). —  P rzy  ul. Żytniej przy-1 

jec-hał do lokatora znajomy jego, ze ; 
wsi Przestrzeń  pow. Garwolin , ; 
W ac ław  Stachura.

W  nocy, gdy wszyscy domownicy 
b y li pogrążeni we śnie, Stachura 
otw orzył okno i wyskoczył z I-go 
piętra na chodnik.

Dopiero nazajutrz, t,j. w  niedzie­
lę przechodnie u jrzawszy despera­
ta, w ezwali Pogotow ie Ratunkowe.

W  szpitalu  stw ierdził lekarz 
stan ciężki wskutek ogólnego poiłn 
czeańa i  złamania prawej ręki.

Rozprawa sądowa, tocząca się wczo j 
rej we Wrocławskim Sądzie Okręgo- i 
wym, odtworzyła raz jeszcze krwawą 

, wizję wyrafinowanego okrucieństwa, j 
; praktykowanego na więźniach obozo- 
! wych, tym razem w Gross -  Rosen. ' 
Oprawcą był Niemiec, Artur Guendler 

j członek partii N. S. D. A. P., który za 
siadł na ławie oskarżonych.

| Ne podstawie zeznań.świadków, ogól 
nie zgodnych, Sąd stwierdził, że oskar 
żony przewodził zgrai katów, którzy 

! znęcali się w sposób wyrafinowany 
jnad Polakami, odsyłanymi do od- 
j wszelni.
j Więźniów rozbierano do naga i rze- 
;kome odwszanie polegało na oblewa­
niu ich gorącym łizolem. Temperatura 

i rozgrzanego środka dezynfekcyjnego 
! była taka, iż większość „odwszonych" 
i wychodziła z poparzeniem Ii-go stop­
nia.

N ie. wszyscy przetrzymali ten za­
bieg- —  4-ch Polaków zmarło w stra 
sznych męczarniach, wszyscy niemal 
odchorowali ciężko „pomysł" Guendle- 
ra.

Świadkowie zeznali, że Guendler do 
konywał tych „operacji" w stenie nie 
trzeźwym.

Podczas wojny Guendler pracował w 
niemieckim Czerwonym Krzyżu w Je 
•leniej Górze i pozostał tam po zakoń 
czenru wojny. Z  niewiadomych p-rzy- 
w ye Polski Czerwony Krzyż z&tifu-i-
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...Społeczeństwo też ma głos — oś­
wiadcza Wrocławska Dyrekcja Kolei 
Państwowych, zwołując na 29 paździer 
nika, konferencję w sprawie rozkładu 
jazdy. W  konferencji wezmą udział 
przedstawiciele administracji publiez 
nej, przemysłu, handlu, związków go­
spodarczych, szkolnictwa, powiato­
wych Rad Narodowych. Konferencja 
omówi letni rozkład jazdv ne rok 
3948.

-„.Dyrekcja Wystawy Ziem Odzyska 
nyeh już przystąpiła do pracy. Biura 
jej mieszczą się przy ul. Kościuszki 34 
(tel. 2421). Informacji udziela się w 
godzinach urzędowych.

...Wodotrysk na chodniku, ukazał się 
na rogu ul.Szewskiej i Kotlarskiej. Wy­
trysk wody, wskutek pęknięcia rury 
wodociągowej był tak silny, że wyr­
wał kilka płyt z chodnika.

...W gmachu dziekanatu wydziału pra 
wa (Urszulanek nr. 22) — dotychczas 
na ścianie widnieje napis: „Oberge- 
schoss". Napis jest tuż przy klatce 
schodowej. Diugo trwa to niedopatrze 
nie. Do tego czasu i farbę można by­
ło dobrać...

...Składnicę harcerską pod nazwą 
„Sprawność" otwarto w Zameczku Har 
ce-rsk.m na Sępolnie. Składnica posie 
de wszystkie artykuły harcerskie oraz 
łisiążki i druki.

...Dom Turystyczny w pobliżu Hal: 
Ludowej, doprowadzono do stanu uży 
wolności. Uruchomiono pomieszczenia 
na 30 osób. Remont trwa. Członkowie 
Towarzystwa Turystycznego korzysta­
ją ze zniżek.

...Można jut wysyłać paczki do 
ZSRR. Waga nie może przekraczać 10 
kg. Spis przedmiotów, które można 
wysyłać, znajduje się w urzędzie pocz 
tewym. Są tam podane również inne 
przepisy, dotyczące sposobu wvsvlanie 
poczek.

...Coraz gorzej ze światłem. W  wie­
lu dzielnicach miasta gaśnie światło i 
przez parę godzin trwa przerwa w  prą 
dale. Dopływ zaczyna się przeważnie

iM/JwiO} wa W.h-Ckdawiu...

Serdeczna więź
Nie rozumiałby ten ducha na­

szych czasów, ktoby sądził, że 
sektor życia gospodarczego, któ­
ry obejmujemy terminem inicja­
tywy prywatnej, może działać 
bez żadnego skrępowania. Te 
skrępowania są i być muszą z 
uwagi na to, że bakcyl spekula­
cji wojennej i powojennej za­
nadto się wgryzł w  ten właśnie 
sektor. A  w  dzisiejszych cięż­
kich czasach nie możemy sobie 
pozwolić na tolerowanie speku­
lacji.

Bardziej jeszcze nieuświado­
miony byłby ten, ktoby o inic-ja 
tywie prywatnej wyrażał się 
tylko z przekąsem, bo to świad 
czyioby, że nie rozumie naszego 
życia gospodarczego. Ślepy tyl­
ko nie zauważy, że inicjatywa 
ta odgrywa poważną rolę w pol­
skim organizmie gospodarczym 
i nikt nie może zlekceważyć fak 
tu, że zasila ona wydatnie Skarb 
Państwa podatkami, że wiele 
zawdzięcza jej odbudowa Po­
znania i wcale nie mało —  re­
monty we Wrocławiu. Ta właś­
nie inicjatywa popiera wiele do­
niosłych zbiórek publicznych, a 
zanim ktoś zacznie się rozwodzić 
nad jej przywilejami, niech 
sprawdzi jakie stawki jej przed­
stawiciele płacą za lokale, miesz 
kania, meble, miejskie świad­
czenia rzeczowe it.d. Ogólnie 
wiadomo, że nie wszystkim 
przedstawicielom tej inicjatywy 
dobrze się powodzi.

Przemawiając w sali Izby Rze­
mieślniczej, inspektor szkolny 
S sudecki podkreślił serdeczną 
więź między społeczeństwem, a 
odrodzoną szkołą polską. Mówił 
tak do szewców wrocławskich, 
którzy to społeczeństwo repre­
zentowali. A  przemówienie wy­
głoszone było z okazji wręczenia 
przez szewców i innych mi­
strzów rzemiosł skórzanych 180 
per obuwia dla dziatwy szkolnej 
a poza tym tornistrów i teczek.

Uroczystość odbyła się —  jak 
się to mówi - -  z pompą. Było i 
prezydium honorowe i przemó­
wienia, i śpiewy i transmisja ra 
diowa. Panowaia atmosfera . er- 
deczności, którą podkreślili orga 
nizatorzy przez rozdanie dzie­
ciom torebek z cukierkami przy 
każdej parze obuwia.

Serdeczna więź łączy społe­
czeństwo ze zdrową inicjatywą 
prywatną. SUŁEK.

g  saiSs ■fggcfo<*.eyf

Oblewa! więźniów gorącym lizofem
zapłaci za to własnym życiem
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SKIEJ POLSKI na mecze z Jugosła­
wią <20 bm. w Belgradzie) i Rumunią 
(23 bm. w Bukareszcie) przedstawia 
aie następująca: Brom, Włodarczyk.
Flanek, Szczurek, Parpan, Gajdzik Ba 
wńaki, Cieślik. Spodzieja, Gracz i' Ho 
gendorf. Jaka rezerwowi wyjadą: 
Skromny. Barwiński, Brzozowski. Ba­
ran i Kulawik. Reprezentacją opieko­
wać się będzie 2 przedstawicieli PZPN  
i trener Wacek Kuchar.

W ROKU t» W I IWO N A SZA  JEDE 
NASTKA rozegra następujące spotka­
nia międzynarodowe: w roku 1948 z 
Czechosłowacją, Norwegią i Finlandią, 
w roku 1949 — z Jugosławią, Runaun.ą 
i Szwecją. PZPN wszczął ponadto 
pertraktacje e doprowadzenie do skut­
ku spotkań ze Szwajcarią, Holandią, 
Beigią j Francją.

WĘGIERSKA i  2CŻYSA PIŁKAR­
SKA, PTC BUDAPESZT, która ostat­
nio bawiła w Częstochowie, pokonała 
po ciekawej grze Team Skra — f i  eto 
ria '2:1 (1:0). •

PO LO NIA  W ARSZAW A. JEDZIE
DO CZECHOSŁOWACJI, gdzie roze­
gra z początkiem listopada br. k.lka 
spotkań. Do Czechosłowacji wyjeżdża 
również reprezentacja kolejarzy pol­
skich, którzy rozegrają spotkanie z ko 
lejarzami czeskimi.

WE CZWARTEK W KATOWICACH
odbędzie się mecz bokserski* m.ędzy 
^smkarai Moskwy i Śląska. W skład 
drużyny radzieckiej wejdą czołowi 
bokserzy ZSRR

KKS NYSA KŁODZKO rozegrała 
spotkanie piłkarskie z reprezentacją 
Kłodzka. Po ciekawej grze, spotkanie 
zakończyło się wynikiem nierozstrzyg­
niętym 4:4. (A-i)

ZATO PEK  startu
jąc w Katowicach 
w biegu na 5.000 
tn u zyska i wynik.
■*' 30 min. .Jest to 
najlepszy wynik 
jaki w ogóle osiąg 
ntęto na-, bleż.n 'a eh 
Polski.

Zarządzenie
Zarządzam rejestrację zaświadczeń reklamacyjnych koloru 

zielonego cHa Nieme w - fachowców od dnia 11.10. do 15.10 

47 r. Rejestracja odbędzie się w Zarządzie Miejskim pok. Nr. 70.

Po dniu 15 października wszystkie zaświadczenia rek lam a­
cyjne nieostemplowane i niezarejestrowane w Zarządzie Miej­
skim tracą swoją ważność. Prezydent Miasta W ro c ław ia  

K 3950 (— ) B R O N IS Ł A W  K U P C Z Y N S K I

Obwieszczenie licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego Namysłów na podstawie art. 602 k.p-p. 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 23 października 1947 r. 
godz. 9 w  Dąbrowie, pow. Namysłów, odbędzie się pierwsza licytacja 
ruchomości należących do Stefana Węgłowskiego, składających się: 
6 kop żyta, 2 kopy pszenicy, 1 jałówka 1% roczna, oszacowanych na 
45.000 zł.

Jana Gajowskiego, 5 kop żyta, oszacowanych na 6.000 zł.
Ruchomości można oglądać w  dniu licytacji.
Namysłów, dnia 2 października 1947 r.

(—) KĘDZIERSKI 
K-3998 * Komornik

Oborniki
wczoraj, dziś i jutro

Oborniki ś ląsk ie  żninie są w hi- 
atoró  oil czasu, k 'cdy  A u g u s t M oc­
ny przejeżdżał t » . r z  nie. do Po lsk i

Nazyw ały s ir  wtedy Oborą  i od 
tej pory zm ien iały nazwę zależnie 
od koniunktury. a "*>** i kaprysu 
możnych fc_c św iata.

Przed wojną OłwM»»ki były *«)-
rwi hl> Kszyni nzdr»w ‘sk*em dolno-
śt n ik im  t* » te rru *t: n n io  n y m . które 
trzyciąęało kuracjnszy wspaniale 
w posażonym i sanatoriam i, lasam i 
•iągnącymi się na przestrzeni l ł . 009 
ha. obfitością owoców, m alowniczą  
okolicą i setkami w ill bogatych  
przemysłowców wrocławskich.

Około 29 pociągów i kilkanaście  
autobusów zwoziło dziennie cho­
rych na serce, płuca, nerwy, k a ­
prysy i  wszelkie inne w ytworne ■ 
nie mniej kosztowne choroby.

D zis ia j uzdrowisko nosi trochę  
inny charakter.

Oborniki, to  wielki ogród wypeł­
niony wszelkiego rodzaju w illam i, 
których spora ilość leży w gruzach, 
ale około 1.000 jest jeszcze zdolnych  
do użytku. *Są jijż częściowo za­
mieszkałe przez naszych osadników, 
którzy w łaściw ie nie powinni za j­
mować domków willowych, gdyż 
poza kawałkiem  ogrodu do tych 
wytwornych pałacyków nie należą 
żadne grunty upraw ne.''

! Z  czasem zapewne osadnicy sami 
j  dobrow oln ie opuszczą Oborniki, aby 
’ przenieść się na prawdziwe zagro­
dy rolne w  najb liższej okolicy. z 

' Lu dzie  ży ją  tu jeszcze z tego, co 
zes ta li w  domu, wysprzedając po­
woli wszystko, co przedstawia ja ­
kąkolw iek wartość,

Kilkanaście rodzin opuściło już 
ogołocone w ille  i  powędrowało sa­
dzić ziemniaki i siać zboże. Ludność 
powoli zaczyna głodować pozbawio­
na jakichkolwiek zarobków, ' gdyż 
w Obornikach nie ma żadnych u- 
rzędów ani obiektów przemysło­
wych poza częściowo uruchomioną 
fabryczką przetworów owocowych.

Niektórzy osadnicy wspominają 
dawne, dobre czasy, kiedy w piwni­
cach zastali istne składy żywności 
i najwytworniejszych wódek, które 
—  jak  twierdzą —  były nawet 
smaczne, ale za słodkie i pod w zglę­
dem jakościowym daleko im było 
jeszcze do bimbru.

W  uzdrowisku jest parę m izer­
nych sklepów, apteka, piekarz, 
związek Samopomocy Chłopskiej i 
Zarząd Uzdrowisk Państwowych, 
który już zdołał uruchomić D om  
Lecm *czno-W ypoczynkoivy  Ba 60 
kuracjuszy.

W krótce uruchomione będą dwa 
w ieU tia i naprawdę piękne sanato­
ria.

Jedno z nich zamieszkałe będzie 
przez zagrożone gruźlicą dzieci W ro  
eta w*a. W ielkie kompleksy budyn­
ków pachną świeżą farbą i  częścio­
wo są już golowe na przyjęcie ma 
łych kuracjuszy,

Z domem tym łączy się roman 
tyezna historia sprzed kilkudzie­
sięciu la t: dom dla chorych dzieci 
ufundował tu bogaty m łynarz po 
śmierci żony, która w przedsionku 
młyńskim powiesiła się z tęsknoty 
za wiecznie zdradzającym ją  mę­
żem.

Sanatorium pomieści w sobie na- 
razie 150 łóżek i będzie posiadało 
wszelkie potrzebne urządzenia z 
salą operacyjną włącznie.

D ru g ie  sanatorium — to „Leśna", 
obliczone także na 150 łóżek. -Jest 
to luksusowo wyposażony dom z 
wielkim solarium , salą operacyjną, 
roentgenem i  salą inhalacyjną.

Słoneczno-ja sny dom mieści się 
w parku, gdzie znajduje się wspa­
n ia ły zwierzyniec -a właściwie ty l­
ko, urządzenia po nim, ho po zwie­
rzętach zostały tylko napisy na po- 
szczególnych klatkach. Był to nie­
gdyś miniaturowy ogród zoologicz­
ny, należący do prywatnej kliniki 
gruźliczej niemieckiego lekarza.

Remont kosztował około 5.000,000 
zł., a na samo wyposażenie wnętrza 
prelim inu je  się sumę 20.000.000 zł.

Za parę tygodni sanatorium bę­
dzie całkowicie gotowe na przyję­
cie chorych.

Wkrótce Oborniki staną się znów 
głośnym uzdrowiskiem nizinnym z 
sanatoriami i stacjam i klim atycz­
nymi i dietetycznymi dla ludzi, któ­
rym nigdy przedtem nie były do­
stępne tego rodzaju uzdrowiska.
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aut ciężarowy di
poszukujemy za zwrotem kosztów remontu. Zgłoszenia pod „Ce- 
gesol" w administracji. ję 3953

H u i n i  j t - m u  s t a r e  p i i n i k i

wymieniamy i nacinamy ponownie zuźyie 
,. , .... doslarczamy nowe

wszystkich profili i wielkości
Wytwórnia Pilników E . BENSGH i S-ka
P o z n a ń ,  S iU o r s I t l g g o  17  I B ,  ta l .  2 2 -B 2  K-37T5

P s n s i u m  F-Ra Teftiupy Pieńsk H / Z p p ze lia  Bohu Śiask
Poszukuje: , *

słnsarzy, hydraulików, maszynistów parowych, palaczy kotłowych, na 
wysokie ciśnienie, dozorców ścieralni, robotników do obsługi od- 
wadniarek, robotników niek wili tikowa nych.

Wynagrodzenie w-g stawek obowiązujących w Przemyśle Papierniczym.
    K-39S6

O S T R Z E Ż E N I E
Ostrzegamy wszystkie Instytucje, Zakłady Przetwórcze, Firray 
Państwowe i Prywatne że z dniem 1 października br nie 
wolno zakupywać STARYCH BUTELEK, SŁOI, WEKÓW, B A ­
LONÓW SZKLANYCH <tp. -  Zbiornicach Odpadków na tere­

nie Dolnego Śląska.
Do sprzedaży wyżej wypl enionych artykułów upoważniona 
jest jedynie Centrala Odpadków —  Przedsiębiorstwu Państwo­
we w Łodzi, ul. Południowa przez podległe jej Sortownie 

butelek:

»SURMET« — Wrocław, ul. Tęczowa 71 i
Spółdz. Zarobkowa Inwalidów W’oj. R.P. ul. Kościuszki Nr 32.

CENTRALA ODPADKÓW7 
^  8889 Oddział Rejonowy na Dolny Śląsk

15. Kiertucki Henryk
16. Dziergowski Jan 

! 17. Bełda Antoni.

I Rymarze nie pozostali w  tyle 1 o -
I fiarowali 94 tornistrów i 8 teczek 
 ̂szkolnych. Oto spis ofiarodawców:

1. Ktonołowski Adam
2. Ruszkowski W acław
3. Kozera Józef

4. Trymbulski Piotr. i
5. Woszek Adolf 

l 5. WeRdoiowski Jerzy :
* 7. Gapmski Franciszek

8. Szkopek Feliks
9. Kruszewski Tadeusz

10. Gawroński Julian
11. Koper Antoni
12. Nowak Wojciech
13. Budziło Józef.

(Meh) Podajemy ostatnia listę ,
członków Cechu Szewców, ctórży ; 
ofiarowali obuwie dla najbiedniej- i 
szych dzieci szkolnych.

Po dwie pary złożyli:
1. Bednarek Roch
2. Bandera Edmund i
3. Drogosiewiez Józef
4. Drogosiewicz Tadeusz.

Po jednej parze ofiarowali:
5. Bolkowski A lfred
6. Bartoszewicz Jan
7. Bajtała Bolesław
8 G ref Micha? i
9, Mielnicki Hes sz

10. Malak Antoni
11. Murach Onufry
t2. Tyczkowsk- Franciszek
13. Urbański Józef ..
14, Wyszkowski Jakub

Dla najbiedniejsze) dziatwy

Najtańsze źródło zakupu 
TYLKO HURT 
wielki wybór towarów 

D Z I E W I A R S K I C H  
GALANTERYJNYCH  
i GOSPODARCZYCH

p o l e c a :
W YTW ÓRNIA KONFEKCJI 

I HURTOWNIA ARTYKUŁÓW

MIAHTEM GOSPODARCZYCH
Ł AJMlNSKI—F. BIELENDA S-k»

WROCŁAW, Plac Solny 19
K-3973

lowane dla podtrzymania tempera­
tury w  okresie zimy specjalnymi 
płytami izolacyjnymi.

Dach domku kryje się dachówką 
glinkową, która nakładana jest na 
konstfrukcję drewnianą o kilku w ar 
stwaeh desek -izolowanych papą.

Całość montowana jest przy po­
mocy klinów i ustawiana na pod- 
muróiyce z cegły.

Strzały
w Urzędzie Skarbowym
Usiłoiuał zabić —

popełnił samobójstwo
Świdnica. — Jan Kusiek, zamie­

szkały w  ,Świdniey, załatwiając w  
! Urzędzie Skarbowym 'sprawę po­
datkową usiłował zastrzelić urzęd­
nika. po czym sam popełnił samo­
bójstwo przez zażycie trucizny. 
Strzał był chybiony.

Wyświetleniem tła sprawy ;aję- 
ł. się władze bezpieczeństwa i pro 
kura^ury.

i wej, nie różni się niczym w  jakości j 
od domku importowanego i jest-
wykonany całkowicie z materiału 
krajowego.

Państwowe Przedsiębiorstwo Bu- 
i dowlane w  Świdnicy rozpoczęło ‘ 
produkcję w  końcu września b. r. 
W  tej chwili jest na ukończeniu 

. kilka składanych domków, które 
I natychmiast po całkowitym zmonto­
waniu odda się do dyspozycji Centr. 

"Zarządu Przem. Węglowego.
Int. Dubalski— kierownik Państw.

. Przedsiębiorstwa Bud. w  Św idnicy; 
udzielił nam kilka szczegółów tech­
nicznych o nowych domkach pol­
skich.

Cały obiekt składa się 'z  28 e le -; 
mentów, wym iar zewnętrzny 7.20 
m. na 7.20 m. Domek posiada dwa  
pokoje i kuchnię oraz małe p o - ! 

i mieszczenie na łazienką. D la j a k , 
i najekonomiczniejszego wyzyskania 
j miejsca w  ścianę wewnętrzną jedne 
J go z pokojów wbudowana jest szafa 
, na ubrania. Prócz tego, domek ma 
strych"  i piwnicę. Ściany zew- 

’ nętrzne wykonane są z drzewa, jzo-

Domki fińskie buduie się  w  Świdnicy
Świdnica (Ja.). —  Zniszczenia wo­

jenne większych miast w  Polsce w y ­
wołały głód mieszkaniowy. Daje  
się on odczuwać najdrastyczniej w  
większych skupiskach ludzkich, a 
zwłaszcza t3m, gdzie istnieje cięż­
ki przemysł i górnictwo. A by  te­
mu częściowo zapobiec —  duży na­
cisk położono na budownictwo mie­
szkaniowe.

Dia okręgów górniczych sprowa­
dza się dziś zza granicy domki skła 
dane t.zw. fińskie. M a ją  one czaso­
w o  rozwiązać problem  mieszkanio­
w y  dła nowoprzybyłych do kraju  
górników —  reem igrantów z Fran­
cji.

A b y  jednak uniezależnić się • od 
importu —  zaprojektowano budowę 
takich domków fińskich w kraju.

Pierwsza fabryka domków składa­
nych powsiaia w  Świdnicy przy 
Państw. Przedsiębiorstwie Budo­
wlanym. Zamówienie Centralnego 
Zarz. Przem. W ęgiowego w  ilości 
15 domków jest w  trakcie wykony  
wama.

Domek składany produkcji krajo-

cławy Jangas 1 zabrano firanki, 10 
litrów w ina oraz głośnik radiowy.

Ze szkoły przy ul. Kościuszki 82 
zginął rower marki „Nauman". nr 
ramy 98 318, należący do Kazimierza 
Klepacka.

W  ręce Milicji wpadli złodzieje, 
którzy skradli 5 kartonów marme- 
lady na szkodę Państw. Fabryk i, 
Marmełady we Wrocławiu.

Katastrofa budowlana
(Zs). Podczas robót rozbiórkowych 

zniszczonego budynku, przy ul, Knia 
ziewicza 22, oberwał się strop, który ru 
nął na pracujących robotników firmy
Pogotowia Budowlanego. Robotnicy: 

Marian Gaik, Władysław Szymank.e- 
wicz, Henryk Bezubik i Alfons Dwo­
jak, przygnieesni spadającym gruzem, 
doznali dotkliwych potłuczeń, na sku 
tek czego przewieziono ich do szpda- 
la. Gaik pozostał pod opieką lekar­
ską, pozostałych po założeniu opatrun­
ków, odwieziono do domu. Dochodze­
nie w sprawie ustalenia przyczyn kata 
strofy w toku. g

K<ih eta u onęiawud ze
. (Za). Pracownik śluzy Różanka, za­
wiadom?! Komisariat Rzeczny M O 
że koło, mostu Karłowickitfgo łeżą w 
wodzie zwłoki toj>: ' a. Po wydobyciu 
zwłok z Odry, stwierdzano, że jest to 
kobieta lat około W . Dotychczas nie 
udało aśę ustalić nazwiska, ani pocho 
dzoflia kobiety. Zwłoki przewieziono 
do Prosektorium Med. Sądowej. Do­
chodzenie trwa.

Zegarki, wino, firany i... dolary
łupem  z ło d z ie i

(Za) Do sklepu zegarmistrzowskie 
go przy ul. Świdnickiej włamali się 
nieznani sprawcy, którzy skradli ze 
garki i inne cenne przedmioty ogól-1 
nej wartości 100 tys. złotych na szko 
dę Mieczysława Kalosza.

Mieszkanie Szeczkowskiego przy 
ul. Kniaziewicza 40 odwiedzili zło­
dzieje, którym „przykleiło" się 2.500 
złotych gotówki, para pantofli i do-. 
lar amerykański. Amatorów obcej1 
waluty nie zdołano ująć.

Przy uł. Monte Cassino 19 doko­
nano włamania do mieszkania Wa-

KRONSKA
Bornego Śigska

1 0 «n  «7C7W7|»*-

*  „ROLNIK OPOLSKI, istnie­
jący na terenie miasta przed w o j­
ną zmienił obecnie.nazwę na Spół 
dzieinię Rolniczo . - Handlową „Roi 
m k" z o. o. ZSCh. w  Opolu

*  P O L IC J A N T  U K R A IŃ S K I z 
okresu w o jn y : został przez Sąd O - 
okresu wojny został skazany przez 
Sąd Okr. w  Legnicy za znęcanie 
cji na śmierć.

*  JELENIOGORZANIE domaga 
ją się od P K P  wprowadzenia do 
godnego pociągu pośpiesznego do 
Katowic.

*  CZESI Z BRUM OYA przy­
byli do Wałbrzycha z sąsiedzką 
wizytą. Goście wystąpili z recyta­
cją, muzyką® i tańcem ludowym.

28 października Brum ov podej­
mować będzie u siebie zespół a r ty , 
styczny Wałbrzycha.

*  NA  ZJAZD Centralnego Z a ­
rządu Państw. Przedsiębiorstw Bu  
dowłanych w  Szklarskiej Porębie 
przybyli m. inn. wiceminister Od­
budowy Pietrusiewicz.

*  M ATURZYSTKI z Karpacza 
złapały na „tandecie" jeleniagórskiej 
złodzieja, który je okradł.

*  DZIERŻONIÓW  gościł w  ub. 
sobotę przedstawicieli Żydów pa­
lestyńskich. (wd)



P.T. K U P C Y  branży KONFEKCYJNE!!
Firma Hieronim SCHONWALDER
Kraków, Potockiego 13, tel. 563-20

poleca H U R T O W O
ubrania, płaszcze, kurtki 
spoanie, szlafroki, bonzurki

WYSOKIE GATUNKI W YKONANIE PIERWSZORZĘDNE
K-3983

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

UNIEW AŻNIAM  zgubione dokumenty 
osobiste na nazwisko Szezupaczkiewicz 
Tadeusz. 10204

UNIEWAŻNIAM kartą RKU ba nazwi
sko Woronlecki Stanisław. 10322

UNIEW AŻNIAM  zagubioną legityma­
cję PPR, odcinek zameldowania na 
nazwisko Bencer Jan, Żagań. 1032$

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę reje 
stracyjną, wydaną przez urząd gmin­
ny w  Iłowie na nazwisko Kieruzel Eu­
geniusz. 10329

U NIEW AŻNIAM  zagubiony dowód o- 
sobisty PKP na nazwisko Slubowski 
Maksymilian —  Żagań. 10330

* WÓZEK dziecięcy wy 
godny, solidnie wyko 
nany, kupić chcesz do 
„Halszki" spiesz, tam 
wielki wybór jest z 
pierwszorzędnych fa­

bryk po cenach najniższych. „Halszka" 
Wrocław Gen. Świerczewskiego 50

10250

ODSTĄPIĘ sklep spożywczo -  kolo- 
*ialny wraz z mieszkaniem, towarem 
łub bez towaru. Wrocław, ul. Grun­
waldzka Nr. 15. 10281

OW OCARNIA w dobrym punkcie, 
przystanek tramwajowy, do sprzeda­
nia — Nowowiejska 33.; 10265

SKLEP z mieszkaniem, nadający się 
na każdą branżę w dobrym punkcie 
do sprzedania. Wiadomości Chrobre­
go 34 (Whole -  Worth).___________ 10304

PAPIERNICZE wyroby, najróżnorod­
niejsze bruliony, zeszyty, przybory 
szkolne, biurowe, wysyła pocztą Maria 
Majewska —  Hurtownia Papiernicza, 
Kraków, D.etla 49, tel. 576 -  34.

K-3962

FOTO ĄM ATO RO M  całej Polski wysy­
ła filmy, papiery, podręczniki, chemi­
kalia Fotografia. Łódź, Piotrkowska 
er. 132.  PAP 3834

FARBY suche, olejne; czerwone, zie­
lone niebieskie, żółte — kupujemy. 
Oferty, próbkami. Wytwórnia Lakie­
rów. Wrocław. Kiełbaśnicza 24 K-37S3

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód oso­
bisty 1 odcinek zameldowania na na­
zwisko Piątek Franciszek. 10200

UNIEW AŻNIAM  dowód tożsamości, 
odcinek zameldowania na nazwisko 
Damasiewicz Stanisław. K-3935

UNIEW AŻNLAM  zagubioną legityma­
cję przedsiębiorstwa pracy, wydaną 
przez Przedsiębiorstwo Traktorów i 
Maszyn Rolniczych, rejestrację RKU, 
książeczkę motoru Lanz Buldog 19, le 
gitymację traktorów, wydaną przez 
Przedsiębiorstwo Gdańsk, odcinek za 
meldowania, nakaz mieszkaniowy na 
nazwisko Mytych Wojciech. 10331

UNIEW AŻNIAM  skradziony dowód 
osobisty, zaświadczenie własności wy­
dane przez Urząd Likwidacyjny Piła, 
odcinki zameldowania w Nowej Ru­
dzie, legitymację kolejową na nazwi­
sko Urbanowicz Apolonia oraz kartę 
ewakuacyjną z BSRR na nazwisko Ur­
banowicz Leopold. 10305

UNIEW AŻNIAM  zagubioną książeczkę 
konia, wydaną przez Starostwo w Ża 
ganiu, książeczkę osadnictwa wojsko­
wego, kartę ewakuacyjną oraz zaświad 
czenie na nazwisko Skorzeta Fran­
ciszek. 10332

U NIEW AŻNIAM  zagubioną kartę ewa 
kuacyjną na nazwisko Milczewski An 
drzej. 10333

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód oso­
bisty na nazwisko Huńczak Włodzi­
mierz, Domnowice, pow. Wołów.

10307

UNIEW AŻNIAM  zgubioną ks. wojsk., 
legitymację osadnictwa wojskowego, 
Czerwonego Krzyże i odznaczeń woj­
skowych oraz dokument majątkowy 
wydany przez PUR w Worowie na na­
zwisko Chmiel Tadeusz, Stobno, pow. 
Wołów. 10307a

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

KIEROWNIK finansowy, wyższe stu­
dia handlowe, długoletnia praktyka, 
poszukuje odpowiedniej posady. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie" pod „Kierow­
nik". 10311

UNIEW AŻNIAM  zgubione dokumen­
ty na nazwisko Łatasz Chaim. 10300

UNIEW AŻNIAM  skradzioną legityma­
cję Politechniki Wrocławskiej, zaświad 
czenie RKU oraz bilet tramwajowy na 
nazwisko Pietrzak Wacław. 10315

D Z I E C I  W R O C Ł A W I A

korzystają z ostatnich ciepłych p rom ien i jesiennego słońca.
Arch. „Słowa Polskiego"

K a p u s t ę  biała zimowa
w  partiach wagonowych, 

p o l e c a
po cenach przystępnych: 
W ielkopolska Spółdzielnia W 
Ogrodnicza, PO ZNAN , nl. g  

-Dąbrowskiego 12, tel. 73-55. g

SKLEP we Wrocławiu 120 m z przy- 
ległościami, śródmieście, centralne 
ogrzewanie, boazeria na hurtownię, 
restaurację, składy, wytwórnię — od- 
rtąnię. Oferty: „Słowo Polskie" pod
nr.* „10276“. 10276

UNIEW AŻNIAM  zgubione dokumenty 
na nazwisko Jerzykowskl Roman, za­
mieszkały Wrocław, ul. Lwowska 8 
m. 2, Karta rejestracyjna RKU, karta 
rejestracyjna (rozpoznawcze), czerwo. 
ne prawo jazdy. _________________ 10202
UNIEW AŻNIAM  skradzione zaświad­
czenia nr. 205 —  206 na kbk nr. 623 
i 9142, książeczkę wojskową. Gąsiole 
Jan, Świebodzice, Rynek 16. K-39S7

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód oso­
bisty, kartę rejestracyjną RKU, Sara 
pata Edward — Łazany 333 k/jawo- 

, rzyny Sl. K-39S7a

SUSZONE kartofle (mielone, talarki...) 
aakupimy nieograniczone ilości. Ofer­
ty: „Ezpress", Wrocław, Kluczbor- 
cka 21. 10363

ZARZĄD Miejski w Krynicy — zaku­
pi opony samochodowe, dętki o wym. 
1050x20 i 950x20.   K-3999

Z G I B Y  —  U N I E W A Ż N I E N I A

U NIEW AŻNIAM  skradzione: dowód o- 
■obisty, zaświadczenie RKU Siedlce 
ne nazwisko Rafał Izaak. 10235

U NIEW AŻNIAM  skradzione: kartę roz 
poznawczą, kartę rejestracyjną wyda 
cą w Gorlicach, kartę tramwajową na 
nazwisko Janusz Eugeniusz. 10352

U NIEW AŻNIAM  skradziony dowód o- 
sobisty na nazwisko Dziadczak Włady 
sława, Bożów, pow. Żagań. 10327

UNIEW AŻNIAM  dokumenty; ke-nnkar 
tę, metrykę urodzenia, zaświadczenie , 
pracy, odcinek zameldowanie na naz­
wisko Witewski Józef, Wrocław. PI. 
Gnieźnieński 3. 10334 ,

t UNIEW AŻNLA się zaświadczenie de- 
I mobilizacyjne, wystawione dla mjr. 
! Ladenbergera Tadeusza przez RKU — 
i Paczków. Zgubione przez w łeści"e'a  
w Brzegu. K-398$a

UNIEW AŻNIAM  zgubione: legitymację 
j P. W., metrykę urodzenia, kartę reje- 
! stracyjną RKU. Golas Józef w  Strzel- 
Inikach, pow. Brzeg. K-39S8b

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen 
ty; legitymację pocztową i ubezpieczał . 
nianą. Giełażun Janina, Brzeg, Mic- j 
kiewicza nr. 17. K-39S8c

FRYZJER męski —  poszukuje pracy. 
Wiadomości: Roosevelta 12, m. 12.

10371

SZOFER — mechanik z praktyką, I kl. 
prawo jazdy —  poszukuje pracy w : 
solidnej firmie. Zgł.: Wrocław, u l. !
Trzebnicka 14, m. 15 (III piętro). (

103-56 |

SZOFER, długoletnia praktyka warsz­
tatowa — poszukuję posady, pod „Szo 
fer“, „Słowo Polskie". 10335

KUPIEC po likwidacji sklepu spoż. —  
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie" pod „Wynagrodzenie". 10321

EKSPEDIENT branży tekstylnej, iat 
25, znajomość księgowości — poszuku 
je pracy we Wrocławiu. Lubojańsk;. 
Brzeg, ul. Nysańska 10. K-3988
- t  : ■--------------

W O L N E  P O S A D Y

ELEKTROW'NIA m. Wrocławia przej­
mie od zaraz 50-ciu robotników nie- 
kwel-fikowanych. Warunki wg. um-j - 

jwy zbiorowej obowiązującej w Z jedno 
czeniu- Energetycznym i Prz ;r yśie Me 
talu w rc Ponadto robotnicy otczymu- 
ją spei ainą premię. Zgłusz si‘e przyj- 

!nu.,e B.uro Personalne E lekt:'wn! m 
i W rocławia, Rynek 9/11. 4 piętro, pok.
; 413 __________ .____________________ K 39(ię

POSZUKUJE się samodzielnej, uczci 
wej, starszej gospodyni do prowadze­
nia gospodarstwa domowego dla 3 

studentów. Wymagana bezwarunkowa 
uczciwość i czystość. Zgłoszenia Kiu- 
czborska 21/5 od 18.30 — 20-tej.

10360

POSZUKIW ANA pielęgniarka' dyplo­
mowana na 3 godziny pracy w Woje­
wódzkiej Poradni Higienicznej. Wy­
magana znajomość pracy Ośrodka Zdr-o 

'wia. Zgłosić się: Urząd Wojewódzką 
pokój 334 w godzinach 10 — 14. 10367

POTRZEBNA fryzjerka — Wrocław, 
'Wita Stwosza nr. 3 —  Jędrzejowski.

10280

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie. Biuro „Transdal", Wro  
cław. Świdnicka 10. K-3790

PIÓR Sfenecznych fachowa naprawa 
wszystkich systemów. Specjalność „Fe 
likany", Wronecki, Traugutta 69 I p.

K 3921

PIĘKNE tanie kwiaty —  poleca: K w a  
ciernia „Agawa", Świdnicka 38/39.

10343

FIRMA „Manometr". Naprawę mano­
metrów i  sprzętu spawalniczego, wy­
konuje warsztat ślusarsko -  mechani­
czny. Działdowski i Wachułek, W ro­
cław, ul. Małachowskiego 16. K—3957

ZARZĄD Miejski m. Wrocławia, decy 
zją z dnia 8 10. 1947 r. zezwolił oby­
watelce Majtek Esterze, urodzonej 
dnia 7 2. 1914 r. w  Kielcach, córce 
Kopia i Fejgl. z domu Czarnych, za­
mieszkałej we Wrocławiu, ul. Łokiet 
ka nr. 2, m. 6 na zmianę Imienia: 
„Estera" na imię „Eliza". K-3S60

CENNIK OGŁOSZEŃ  
Ogłoszenia w tekście (przy sze­
rokości 1 szpalty) do 100 mm 
50 zł. za l mm; od 101 do 200 — 
60 zł. za 1 m/m; powyżej 201
m/m 70 zł. za mm. Za tekstem 
do 100 mm — 35 zł. za m/m. od 
101 do 200 — 45 zł. za m/m po­
wyżej 200 55 zł. za 1 mm. Nekro­
log'- dc 50 mm — zL 30 za 1
m/m, od 51 do 100 — 40 zł. za 1
m/m. od 101 do 150 60 zł. za 1 
m/m; powyżej 150 mm 80 zł. za 
1 m/m. Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzin, osobiste 1 rr
me ważn tenia 15 zł. za słowo. 
Handlowe — 20 zł. słowo, po­
szukiwania pracy 10 zł. za słowo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50“/»; w tekście 100*/» drożej.

.JERZY JUNOSZA-GZOWSK) 90)

PLANY M O R  
WYKRADZIONE!
AUTEM YCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Po powrocie do Warszawy, agent Jodłowski udaje się do 
Ekspozytury Sztabu Generalnego na odprawę. Tam dowiaduje 
•ię, że Sztab Główny podejrzewa Ossnowskiego —  szefa taj­
nego wywiadu na '.erenie Trzecie> Rzeszy —  o sfałszowanie 
wykradzionych planów Mob.

—  P o  to, żeby dowieźć nam, że jest na swym stano­
wisku osobą nieodzowną. Pan  rozumie? —  świadomy 
fałsz. 0

Leon m ilczał —  rozgoryczony i wściekły.
—  Panie Jodłowski, wzięliśmy pod uwagę pana zdanie 

•  Ossnowskim. Opinia nasza krańcowo różni się od opinii 
waszej o nim. Teraz należy się panu urlop. Trzeba w y­
począć. Co pierwszego będzie pan otrzym ywał gażę —  i  
żadnych obowiązków. Później powiadomimy was...

Leon wyszedł, chwiejąc się na nogach.
Świat w irował.
—  Boże, Boże —  żeby Jerzy w iedział!... —  pomyślał 

■ rozpaczą.

Odnalazł Żołędzinowskiego. Opowiedział dokładnie o

swych przeżyciach —  z najdrobniejszym i szczegółami. N ie 
pominął żadnego istotnego drobiazgu.

—  No i co ty na to, Leopold?
Żołędzinowski zam yślił się.
—  A lbo  jest tak, jak  twierdzisz, i w tedy Ossnowski 

jest czysty jak  łza, albo Sztab Generalny ma rac ję ! Ter- 
tium  non datur.

—  W ięc i ty? .
_  j a _  nie.„ Ty lko  widzisz, w  życiu rożnie bywa.

N ależy zachować trzeźwy sąd. Byłeś z nim —  widziałeś 
wszystko na własne oczy. To p r a w d a .  A le  gdyby Ossnowski 
rzeczywiście g ra ł podwójną rolę i wówczas też by się 
tak zachowywał jak  obecnie! Tak, czy nie?

—  Bezsprzecznie, że tak. A le  on nie g ra ł podwójnej

r ° l i  i , .
—  An i ja  tego nie wiem, ani ty. Czekajmy co z 

tego wyniknie. A  ty bracie Bogu dziękuj, żeś ocalał...
—  To też i dziękuję.
—  A  poza tym muszę cię uprzedzić —  nie wiem czy 

wiesz. Ossnowski jest podejrzany —  ty broniłeś go. Byłeś 
jego współpracownikiem najbliższym . I  ciebie też mają 
zapewne na oku!...

—  Mnie? Na oku?;..
—  Jasne, że ciebie, przyjacielu. P iln u j się. P rzez 

dłuższy czas nie gładzą ci żadnego zajęcia. To  nazywa się 
—  urlop. Będziesz śledzony. Jeśli domagają się czegoś, 
jeś li po tej obserwacji wydasz się im podejrzany, zamkną 
pana Jodłowskiego jak  amen w pacierzu!

—  W iem ! Ładna historia, —  roześmiał się Leon.
—  Tak zwykle bywa.
A le  jeśli przekonają się, że jesteś bez winy, dadzą no­

w ą jakąkolw iek robotę —  w kraju  lub za granicą. Rozu-
t _____________

miesz? I  znowu zacznie się... Odpowiada ci to?
— Ani trochę!...
—  Zbrzydło?
—  Najzupełniej. Mam tego po uszy..*
—  W idzisz. Gorzki ckleb z masłem.*
—  O tak!
—  Masz jakąś inną pracę?
—  Nie.
—  No więc nie ma co się dąsać. K ilka  miesięcy —  

dobrze ci to zrobi! N erw y odprężą się. A  później —  co 
jeszcze może być —  Ho, ho!

—  Tak radzisz?
—  Innego wyjścia nie masz. Zręsztą przekonasz się 

sam. Nic nie będziesz robił. Ż le?
—  A  ty  Leopoldzie?
—  Ja? —  teraz pracuję w  W arszaw ie.
—  Zadowolony jesteś?
—  D osyć. Mogłoby być gorzej. Chcesz się napić Leonie?
W sta li!
—  N ie  m artw  się Leonie. Takie przymusowe wywczasy 

nie są złe. "Będziesz m iał przynajmnej okazję pogadać z 
żoną...

—  To prawda.
—  A  jednak własna żona najlepsza? Co!

* Leon roześm iał się. -
—  K la re tta  —  Helena — K ia  ret ta —  Helena... I  tak

w  kółko! K tóra  ważniejsza, która więcej kochana.
—  To nie jest żaden problem. N ie w arto się za>tana- 

wiać. Leon. Może kochasz obydwie naraz. A  może żadnej?!
K tó ż  to sprawdzi —  uczucia są płynne.  ̂ ,

Do domu Jodłowski wrócił bardzo późno nietrzez- 
1 wy, ale w dobrym humorze. (dalszy ciąg ju i t o )
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___________ L E K A R S K IE ____________
W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOWYCH przyjmuje LEKARZ j 

■ JANUSZ LESlNSKI codziennie od 
! 2 — 6 we czwartki i soboty od 2 — 
i 5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO 20.

K-4001

j  CHIRURG dr. Zdzisław Szulc osiedlił 
się w Legnicy — Roosevełte 15.

|______________________________  K-3872

DR. MED. Bolesław Popielaki, choro­
by skórne '» weneryczne, Wrocław, No 
wowiejska 96. powrócił z urlopu i i 
przyjmuje obecnie od 4 — 6. 10301

_______________ N A l  KA____________  I

KOREPETYCJI, francuskiego, niemiec | 
kiego, udziela wykwalifikowana. Św. 
Wojciecha 62/11. 10349

L O K A L E _______________ '

ZAMIANA dwupokojowego na trzypo : 
kojowe (zwrot kosztów) — „Ezpress", i 
Kluczborska 21. 10362

KILKUPOKOJOWE ' lokale biurowe, 
mieszkaniowe w-skaże „Ezpress". Klu­
czborska 21 (boczna Stalina). 10361

POKÓJ w  Krakowie, komfort w  cen­
trum zamienię na pokój we Wsocle- 
wiu. Koszty remontu zwrócę. Pilne 
zgłoszenia, Kraków, PAP, Basztowa 
nr. 15 „Inteligent". K3968

POK0J wynajmę urzędniczce. Wiado- j 

mość ul. św. Wojciecha 62/7. 10348

SAMOTNY, poszukuje od zaraz ume i  

blowanego pokoju we WTrocławiu. Wia 
domości kierować na biura ogłoszeń 
,. S ł o w a  Polskiego", pod „103". 10323

ROŻNE I
PALTA, suknie gotowe, na zamówię- i 
nie, poleca „Ewelina" Stalina 131. j 
Ceny przystępne. W7łasna pracownia 
na miejscu. K-3914


